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CZĘŚĆ NIEIJEZĘMWA

L w ó w , dn ia  2S M arca.

_ Wiecznego pokoju nie mogłoby w 
dzisiejszych czasach zapewnić Europie 
żadne przymierze, więc i przym ierze  
lo jc e sa r sk ie  nie miało tak idealne­

go celu. Dopóki bowiem niemal wszy­
j e  państwa europejskie znajdować 
<, będą jak dzisiaj w krytycznym 

stanie powolnego a zupełnego prze­
kształcania stosunków wewnętrznych 
i zewnętrznych, dotąd każde" z nich 
musi być przygotowane na kolizye nie 
dające się ani przewidzieć ani też usu­
nąć za pomocą międzynarodowych są­
dów polubownych, dyplomatycznych 
protokołów i tym podobnych środków. 
Celem przymierza trój cesarskiego nie

było tedy i me mogło być uwolnienie 
ludzkości od plag wojennych raz na 
zawsze, lecz tylko ograniczenie tej kie­
ski do wypadków, w których elemen­
tarna siła wielkich interesów i kwe- 
styj szydzi z uśmierzających środków 
dyplomatycznych. Wszystkie trzy mo­
carstwa, które związały się w r. 1872 
w jeden obóz sprzymierzony, nie zre­
dukowały ani stałej siły zbrojnej, ani 
budżetów wojennych, lecz owszem dą­
żyły i dążą ciągle do nowych ulep­
szeń na polu militarnem. Są to uwagi 
wcale nie nowe ale zasługujące na 
częste powtórzenie, bo wśród obecnych 
zawikłań na wschodzie przymierze 
trójcesarskie ulega coraz surowszej 
krytyce, staje się nawet przedmiotem 
szyderstw, jako wrzekomy dowód zu­
pełnej bezsilności dyplomacyi wobec 
wielkich zawikłań. Jaką korzyść przy­
niosło dotąd to przybierze Europie, 
jaką korzyść osiągnie z niego Europa 
wśród obecnych zawikłań? Pytanie ta­
kie brzmi dziś wcale niekorzystnie dla 
przymierza trójcesarskiego, bo łatwo 
zapomina się o przebytych niebezpie­
czeństwach. W r. 1872 pokój europej­
ski uchodził pierwotnie tylko za chwi­
lowy wypoczynek, po którym nastąpić 
miały dalsze krwawe zapasy najpierw 
nad Renem a może i w kilku innych 
punktach. 0  tein dziś zapomniano, bo 
od tego czasu minęło pięć lat głębo­
kiego pokoju, który przynajmniej w cze- 
soi powinien być poczytany za za- 
stugę trojcesarskiego przymierza. Weź­
my teraz obecne zawikłania wschodnie. 
Yzy wschód nie stałby sie był my 
dawno widownią wielkiej wojny" gdy.

by nie kierunek wytknięty sprawom 
międzynarodowym przez" trójcesarskie 
przymierze? Jeżeli zaś wojna musi wy­
buchnąć na półwyspie bałkańskim, to 
i w takim razie przymierze trójcesar­
skie oddać może ludzkości wielką przy­
sługę. Wojna ta lub nawet walka serb- 
slco-turecka przed r. 1872 wywołana, 
posiadałaby wszelkie warunki ogólnej 
konfłagracyi i pewnie nikt nie przy­
puszczałby, że możliwem będzie jej zlo­
kalizowanie. Przymierze “trójcesarkie 
złożyło już w wojnie serbsko-tureckiej 
dowód, że nawet na wulkanie bałkań­
skim możliwe jest także złagodzenie 
katastrofy.

Chory na oczy g en era ł Igna- 
t iew miał dziś wyjechać z Wiednia. 
Zapewne i okuliści wiedeńscy zyskają 
tak mało na sławnym pąc-yencie jak 
ich koledzy londyńscy. Choroba oczu 
u generała Ignatiewa ma zdaniem hu­
morystycznych reporterów na tern po­
legać, że równocześnie jedna połowa 
twarzy jest zapłakaną a druga posiada 
wyraz uśmiechnięty. Pierwsza połowa 
twarzy odpowiada missyi generała 
Ignatiewa jako rzecznika gnębionych 
chrześcian tureckich, druga zaś szcze­
gólnie wpada w oko tym, którzy po­
dróży generała do Londynu nie "wró­
żyli od początku najmniejszego skutku 
pokojowego i widzieli w niej tylko 
świeży manewr dyplomatyczny obli­
czony na zyskanie czasu. Generał 
Ignatiew nie przyznaje się oczywiście 
do tego, żeby wycieczka jego z Pe­
tersburga do Londynu była tylko 
czczym pozorem pokojowych dążności, 
gdyż w Paryżu z goryczą miał oświad­

czyć, że lord Beaconsfield pokrzyżował 
wszystkie plany pokojowe i drażliwem 
podniesieniem kwestyi rozbrojenia ścią­
gnął na siebie całą odpowiedzialność 
za "wybuch wojny. Więc wojna wy­
buchnie niezawodnie, skoro już jest 
wyraźna mowa o odpowiedzialności? 
Tak jest, wojna wybuchnie niezawo­
dnie, jeżeli tylko dyplomacya nie zdoła 
ocalić pokoju. Zabawnie brzmi w dzien­
niku takie oświadczenie, ale jakżeż 
można w sprawie wschodniej bawić 
się w przepowiednie, jeżeli to, co w 
każdym innym wypadku podobnym 
byłoby naturalną konsekwencyą, tutaj 
przedstawia się tylko jako możliwość 
zawisła od przypadkowych zwrotów. 
Zwykle tak się dzieje, że kto stawia 
armię na stopie wojennej myśli tylko 
o wojnie, a Rossya faktycznie najwię­
cej zapewnień pokojowych złożyła wła­
śnie od chwili słynnego ultimatum li­
stopadowego i zarządzenia mobilizacji. 
Zwykle rozbicie się rokowań dyplo­
matycznych skłania stronę intereso­
waną do użycia środków silniejszych 
t. j. wojennych a Rossya właśnie do­
piero po zerwaniu konferencji stam­
bulskiej zdaje się wytężać cały swój 
wpływ dyplomatyczny dla ocalenia po­
koju. Nikomu nie śniło się pewnie, że 
po oświadczeniu generała Ignatiewa 
na ostatniem posiedzeniu konferencji, 
właśnie ten mąż stanu zaszczycony 
zostanie missyą torowania nowej drogi 
pokojowej za pomocą protokołu dyplo­
matycznego. Niechże więc dzisiaj za­
ręczy kto, że po upadku planu proto- 
kołowego nie wypłynie inny plan 
równie nacechowany dążnościami po-
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O piękne ty dziecię na kolanach matki 
Czem będziesz w przyszłości tajemniczej czasie? 
Kwitną tu na ziemi balsamiczne kw iatk i, 
Rosną tu zjadliwe trucizny upasu...
Czem ty chcesz być dziecię —  czy Bożym

[Aniołem
szatanem pychy w wieńcu płomienistym? 

W ciemnościach mieć ognie płonące nad czołem, 
-i’ być na błękitach niebios blaskiem czy- 

c  v [stym?
zy chcesz być podobnem do tej gwiazdy 

c [świetnej,
” w ponurej chwili srebrne światło sieje,
2.y wyrośnie z ciebie myśliciel szlachetny, 
Zejn cię zrobią, dziecię, lat Twoich koleje ? 
*

C iężki, przytłumiony turkot nadjeżdża- 
eego tram w aju , mięszająe się z hałasem 
?r tkich kół omnibusów, uderzających o ka- 

b ru k , zagłuszył słowa dziewczynki, 
““hiosła zmęczone oczy. Nie rzucały one 
?h'zeń tryumfującej kok ietk i, ani uderzały 
L, G bib tajemniczą zagadką duszy. Spoj- 
' .a > jak się patrzy zmęczony podróżny, na 

“ ec , d ro g i, którego dojrzeć nie może, któ- 
.le śmie rachować się z siłami, ale ma na- 

1 > że w y trw a , i dla tego jest cichy, od-
a swobodnie, głęboko, i idzie dalej.
Odetchnęła, przenosząc powtórnie wzrok 

■z ki książki, z której" czytała. Latarka 
ywioeowana do lewego jej ramienia ob- 

c °ua zielonym papierem, tajemniczem świa- 
j 1 °blewata melancholijną twarzyczkę, izu- 

„e na nia jakaś magiczną bladość, ktoia 
zwoływałaby pewnie dziwny effekt fanta- 
5!ezRy. gdyby nie młodość, która zawsze 
'ycięża uśmiechem i swobodą, gdyby nie

jasne, rozpuszczone włosy, spływające po ra ­
mionach i poruszane przez wiatr, dziwnie u- 
barwioue zielonym blaskiem światła, nie pro­
testowały przeciwko dramatyzmowi na korzyść 
ośmnastu lat...

—  O piękne dziecię ! —  czyta dalej dzie­
weczka na podniesieniu ustawionem z ma­
łych deszczułek.

0  piękne ty dziecię wśród mojego sadu
Śliczny druhu kwiatów, ptaków i motyli,
Jako kryształowy strumień wodospadu,
Czystsze i przejrzystsze jeszcześ jest w tej

[chwili...

Nawoływania na Essex-road przekupniów, 
śmiechy i opowiadania przechodzących, dzi­
wnie wpadały w ton dziewczęcego głosu i 
zdawały się być jakby akompaniamentem pod­
noszącej się i przycichającej burzy.

Jakżeż dusza Twoja jeszcze w tobie biała !
Jasna prawda błyszczy z oczu twych promieni...
1 tęcza nadziei po nad tobą pała
Chociaż przez łez srebrnych drżącą mgłę się

m ieni...
Dla ciebie jest przyszłość, dla ciebie jest chwała
Twoje panowanie wśród świata przestrzeni...

Skończyła. Ciężka to praca wśród wrza­
wy ulicznej czytać , tern więcej, gdy po ka- 
żdem oderwaniu wzroku od książk i, spostrze­
gamy zwiększającą się gromadkę słuchaczów, 
a w miarę jej wzrostu , należy i głos pod­
nosić. Zmęczyła się więc dziewczynka, wyj­
muje chusteczkę, przyciska ją  do ust i g ład­
kie czoło obciera , a wstrząsa g ło w ą , aby 
włosy na ram ionach dogodniej rozdzielić.

   S o u n d  ! S o u n d  /  —  co znaczy t ak
dobrze zaklęcie żołnierskie, jak wykrzyknik 
mówcy w parlamencie, lub księdza na ambonie, 
a może być i wyrazem zdziwienia, radości, 
lub przerażenia, i jeszcze raz sound! dało się 
słyszeć w tej chwili wymówione głosem 
pięćdziesięcioletniego mężczyzny, stojącego tuż 
przy dziewczynce.

Pociągła jego tw a rz , zapadłe policzki i 
głęboko osadzone oczy spoglądające na tłum 
ze spokojem dobrodusznośei, a nawet z pe-

eipmr)V;0<jZaj-Gm s!0(lkiego wyrozumienia, przy 
rozdłiJ  81wfeJ?cej  brodzie i długich włosach, 
svm nit ° Dye ua środku głowy, nadawały tej 
cynpn ej P°sta<ń pewna cechę mesyani- 
cznego zaparcia. “
n .P,° skończonym sound  nastąpił wykład 
nowej te o ry i, ułatwiający naukę czytania i 
wymawiania. Mówca o" ile mógł tłumaczył 
się dobitnie i przekonywająco, dowodząc, że 
ty!ko jego metoda zniesie źwycięzko wszelką 
ęry tykę , bo jest najlepszą, najłatwiejszą i 
jedyną. Tylko jego sposób zdolny jest odro­
dzić ludzkość, ucząc dzieci łatwo i prędko 
czytać i wymawiać.

Propagator wierząc głęboko w prawdę 
swych zasad , gotów oddać za nie majątek, 
S j jh y  go miał, i resztę dni życia, które 
mu jeszcze pozostają w  zajiasie, albowiem ka­
żda nowa idea, która nie jest popartą doświad­
czeniem i wytrwałością , usycha podobna do 
rosnącego kwiatu bez wody i ciepła. Łez, a 
często krwi potrzeba do zwycięztwa nowej 
id e i. gdziekolwiek ona powstaje, w katakum­
bach czy na polu bitew, czy w głowie filozofa, 
przy nowych wynalazkach i odkryciach w
nauce i pedagogii...

Przez gromadę słuchaczów przeciska się 
w tej chwili rumiany, dobrze zbudowany, 
krótko ostrzyżony o płowych włosach i szaro- 
niebieskich oczach, młody człowiek. Wysoki 
czarny kapelusz na jego głowie i granatowy 
surdut na ramionach , mamy prawo przypu­
szczać, że nie są codziennymi jego towarzy­
szami , czyli zwykłem okryciem. Nie czuje 
się w nich sw obodnym , jak wtedy. eclvbv 
miał czapkę na głowie, a surdut spoczywał

ce t r o S ^ e t X Ukf  Wnil d™ WCIJ“ -
rodzajem zażyłości z Pewnym
p o d u i L i e n u , T ^ „ d p o w S 'T  “
kcjoM lnie  gtZuhT ™  u  ’™ ę,“ .
de osobv dni,,-,, ’ • zw-Vkły czynie mło-
a n ic  nie ° bL m ^ a jo in y m , którzy ich nic 

. mL Interesują, a przedewszystkiem zja­
wieniem się swem nie wywołują przyspieszo­
nych uderzeń serduszka, od czego liczka ró­
żowieją l„b bledną na chwilę. Twarzyczka 
dziewczynki była różowa od zm ęczenia, a

zdawała się blednąc, ile razy zielone światło 
latarki mocniej zamigotało.

Podczas gdy zapalony mówca utrzymy­
wał, że na polu pedagogii mało dotąd uczy­
niono, bo zamało okazywano ze strony jej 
propagatorów poświęcenia i wytrwałości, choć 
przecież um iejętne wychowanie młodego po­
kolenia jest najważniejszem zagadnieniem dla 
odradzającego się społeczeństwa —  młody 
człowiek dotarł do malutkiej estrady, odebrał 
paczkę książek z rąk apostoła, podniósł ją  w 
górę, dla pokazania zgromadzonym i bez ce­
remonii odezwał się :

—  A teraz już jest c zas , abyście ku­
powali nową metodę, powtarzam wielki czas, 
gdyż miss jest zmęczoną, a jej ojciec powie­
dział wszystko, co m iał do powiedzenia.

—  Przepraszam, jestem dopiero przy 
początku, przerwał mówca, albowiem nowe 
idee są niewyczerpane, a apostołowie ich 
niestrudzeni być muszą...

—  Nie mówię tego, abyś sir miał 
już wszystko powiedzieć co wiesz, byłeś pro­
fesorem, to musisz bardzo dużo rzeczy wie­
dzieć, ale powiedziałeś dosyć, aby przekonać 
o potrzebie kupowania tych nowych książek. 
Za pena dwie książeczki —  nie jest to ani 
zbytek wydatku, ani wielka ofiara. Pena dwie 
książeczki, i cóż?!

Tu , tu , proszę , dały się. słyszeć 
przeważnie cienkie głosiki kobiece, a w gó­
rze spostrzegać raczki 7, nPnmrn \vr 
kaeh.
rze spostrzegać rączki z penami w palusz 
kaeh.

Sprzedaż szła pospiesznie, lecz krótke 
Korzystając z czasu niestrudzony pedagog o 
powiedział ciekawym o swej wytrwałej wal 
ce. już od lat dwudziestu w imię stworzone 
przez siebie metody. Był wtedy profesorem 
m iał przyzwoitą posadę i dobre utrzymanie 
Od czasu atoli nauczania dzieci podług swe 
metody, zazdrość i zawiść wystąpiły jak za« 
sze i wszędzie do zażartego boju przeciv 
prawdzie. W yrugowano go z zajętej pozycyi al 
nie zwyciężono! Pierwsza w walce padła je 
go żona, cichy anioł poświęcenia. Zosta 
sam z córką tylko, lecz postanowił walczyi 
do ostatka —  walczyć na placach publicznych 
i ulicach.
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,vvojni; ale tym razem dyplomata 

rossyjski, któremu poruczoną zostałaby 
missya przeprowadzenia tego planu w 
Londynie, powinien lepiej niż Igna- 
tiew upozorować swoja podróż wzglę­
dami na zdrowie i stanąwszy na miej­
scu dłużej konferować z lekarzami 
aniżeli z dyplomatami angielskimi. 
Tylko w ton sposób złagodzi wrażenie 
fiasca, któreby go czekało w stolicy 
angielskiej. Odtąd już bowiem trudno 
insynuować Anglii takiej naiwności, 
ażeby wierzyła w możliwość przyjęcia 
rossyjskich planów pokojowych, ani 
takiej przewrotności, ażeby dłużej u- 
twierdzała świat w mniemaniu, że los 
Turcyi jest dla niej obojętny. Inaczej 
przedstawiała się Anglia do chwili 
rozbicia konferencyi stambulskiej, a 
inaczej już w czasie początkowych ro­
kowań z generałem Ignatiewem. Dziś 
Anglia zdradziła się zupełnie z wier­
nością swoją dla tradycyjnej polityki 
na wschodzie, dla tradycyi kampanii 
krymskiej. Anglia musiałaby chyba być 
pewna bezsilności Rossyi i jej niezdol­
ności do pokonania Turcyi, jeżeliby 
jeszcze teraz unikaniem przygotowań 
wojennych chciała dłużej okazywać 
swoją wrzekomą obojętność dla Turcyi. 
Niezadługo może wojenne telegramy 
z Londynu i Petersburga, donoszące o 
ruchach mobilizacyjnych lądowej i mor­
skiej siły zbrojnej, zaczną się zbie­
gać ze sobą w sposób tak zabawny, 
jak w pamiętnej chwili listopadowego 
ultimatum, które Ignatiew Porcie wrę­
czył.

Jeżeli tak znienawidzony Mahmud 
czy Mahmudow-basza mógł niegdyś 
wrócić z wygnania wprost do pałacu 
wezyr,skiego i objąć ster rządów, to 
dla czegóż już w tych dniach nie mo­
glibyśmy doczekać się sensacyjnej wia­
domości, że Midhat-basza stanął w 
Konstantynopolu i zajął miejsce Edhema 
baszy. Pewien dziennik wiedeński, któ­
ry często posiadał z pierwszej ręki cie­
kawe wiadomości o stanie rzeczy w 
Stambule, a równie często szczęśliwie 
zapowiadał wypadki wkrótce nastąpić 
majace, już dziś zapewnia, że Midhat 
otrzymał wezwanie od sułtana i wy­
biera się w drogę do Stambułu. Tym 
razenRnoże trochę dłużej czekać nam

Na wspomnienie matki, dziewczynce o- 
ezy łzami zachodzą, chowa je pod powieki i 
rzęsami rozbija. W obec obojętnego tłum u pła­
kać '? Nauczać go można, nawet przelewać za 
niego k rew ; gdy potrzeba, lecz płakać przed 
nim, nad sobą. nigdy!

—  No cóż, tylko tyle? zawołał bar­
czysty młodzieniec donośnie, nie zdobę­
dziecie się na parę penów za tak mądre 
książki.

Młoda miss na estradzie zmarszczyła 
gładkie czoło, wzruszyła ramionami, że aż 
latarka zadrgała. Młodzieniec zmieszany przy­
c ich ł. Niemogła znieść najmniejszego cienia 
prośby, natręctwa lub reklamy. Co innego jej 
ojciec m ister Silley, on nic już nie widział 
po za nową metodą, nie rozróżniał środków 
do jej zwycięstwa, nie znał się na nich!... 
W szystkie były dla niego wyborne.

—  B cautifu ll Child, (piękne dziecię,) 
zaczęła miss z estrady odczytywać po raz 
drugi z książeczki przytoczony wiersz i po 
raz drugi gdy skończyła, jej ojciec objaśniał 
słuchającą gromadkę o głównych zasadach no­
wej metody, poczem młody człowiek zapyty­
wał donośnym głosem szanownych gentle- 
menów, a szczególniej damy, które z nich 
chce nabyć piękne wiersze i wyborną me­
todę ?

Gromadka słuchaczów nieustannie się 
odnawia i zasila noweini przybyszami, male­
je, lub powiększa się, należy zatem często 
powtarzać wierszyki i również często wygła­
szać teoryo...

Dochodzi do pół do jedenastej, lektorka 
stojąc nieporuszonana jednem  miejscu ambon- 
ki, upada ze znużenia, głos jej coraz więcej 
ucicha, coraz słabszy... Propagator nie widzi 
tego, on pracuje dla nowej metody, dla idei 
odrodzenia ludzkości, gotów mówić n iestru­
dzony noc całą, choćby tylko m iał jednego 
słuchacza.

Nie widział ojciec po za m głą swej 
idei i zmęczenia c ó rk i, lecz młody jogo 
towarzysz nie posiadał ani przymiotów, ani 
wytrwałości propagatorskich, toż korzystając 
z pierwszego przestanku, rzekł z powagą sę­
dziego lub trybuna:— Stop— nieśmiertelne w 
Anglii stop, służące do wyrażenia odpoczynku,

wypadnie na ziszczenie się tej wiado­
mości. Powrót Midhata zdaje się być 
pewnym, ale sułtan ma dwa powody 
do zwlekania tego wypadku. Najpierw 
bowiem w dzisiejszych stosunkach po­
wrót Midhata równałby się formalne­
mu wypowiedzenia wojny Rossyi. Za­
granica nawet uznaje, że Midhat-basza 
znaczy dla Turcyi prawie tyle, co je­
dna armia, a ludność turecka zdaje się 
ślepo wierzyć w przeznaczenie Midhata 
do spełnienia wielkiej missyi, do od­
świeżenia dawnej potęgi Osmanów, co 
bez wojny jest niemożliwem. Bez wojny 
bowiem, i to wojny szczęśliwej, Turcya 
byłaby ciągle nie tylko zawisła od dy- 
plomacyi europejskiej lecz nadto ucho­
dziłaby nadal w oczach świata za kona­
jący powoli organizm, któremu powi­
nien ktoś wreszcie ułatwić rozstanie 
się z życiem. Drugim powodem wstrzy­
mującym sułtana od restytucyi Midhata 
jest może niepolityczna postawra softów 
stambulskich, którzy zepsuci powodze­
niem swojej demonstracyi zeszłorocznej 
i jej nadzwyczajnym skutkiem, sądzą 
teraz, że gromadne skupienie się przed 
pałacem Dołma-Bagdże wystarcza zu­
pełnie, jeżeli nie do strącenia sułtana 
z tronu, to przynajmniej do wypędze­
nia obecnych ministrów i dostojników. 
Sułtan nie może poddawać się takiej 
pressyi, bo pozbyłby się resztki tej po­
wagi, jaką posiadali jego poprzednicy. 
Wiele już ucierpiała powaga sułtańska 
na ogłoszeniu konstytucyi i stworze­
niu parlamentu, co nie przestaje być 
w oczach starowierców politycznjfch 
śmiertelnym grzechem popełnionym na 
tureckich pojęciach o władzy sułtana 
i kalifa. Skazać się dobrowolnie na 
kontrolę systemu parlamentarnego i 
nadto jeszcze czynić na zawołanie to, 
co gromada uzbrojonych softów7 w da­
nym razie rozkazać raczy, to byłoby 
już nie reformą lecz zupełnym upad­
kiem władzy państwowej i monarszej.

Sprawy krajowe.
(Reform a Izb handlowo-przemysłowych.)

II.
(§) Ponieważ petycya przełożonych kor- 

poracyj rękodzielniczych we Lwowie zawierała

jak i komendy wojskowej: stój. Na to hasło 
słuchacze rozeszli się, dziewczynka oparłszy 
się o ramię ojca, zeszła z podniesienia, m ło­
dy pomocnik złożył w jedną wiązkę cienkie 
listewki improwizowanej estrady, zabierając 
je ze sobą. W tedy ojciec podał ramię córce 
i razem we troje postępowali zwolna wzdłuż 
Essex road, kierując się ku stacyi om ni­
busów.

Ogólne zmęczenie nie wyzywało do ro­
zmowy, a rezultaty ze sprzedaży książeczek 
nie były tak świetne, aby mogły wywo­
ływać ■ dobry hum or lub chęć do opowia­
dania.

Szli zwolna, jak robotnicy po dziennej 
pracy z pochylonemi głowami ze znużenia, 
milczący z braku sił do rozmowy. Omnibus 
do którego siedli, toczył się szparko po b ra ­
ku, dziewczynka zdjęła kapelusz, oparła głó­
wkę na ram ieniu i zdawała się zasypiać. 
Młody człowiek widocznie skorzystał z tego 
wpatrując się w nią nieporuszony, stary zaś 
ojciec zagłębiony w myślach, marzył o dzie­
ciach i ludzkości. Dobrze im było, i dlatego 
konie ciągnące om nibus,' pędziły wyciągnię­
tym kłusem. Dobrze im było, i dlatego w 
dziesięć m inut konduktor krzyknął: Totten- 
ham! Court Road!

W ysiedli, towarzysz zaproponował na 
odpoczynek i pokrzepienie sił szklankę ponczu; 
miss gniewnie spojrzała na niego, stano­
wczo protestując przeciw wszelkim gdziekol- 
wiekbądź wstępowaniom, tem więcej, że her­
bata czekała w domu. Młody człowiek zwró­
cił swoje prośby i nalegania do propagatora. 
Serca propagatorskie są łatw e do podejścia, 
miękkie i słabe, jeżeli tylko nie idzie o me­
todę lub ideę. Ojciec pięknej córki decyduje 
się wstąpić na szklankę ponczu , gdy sama 
miss nie czekając na zaproszenie, oddziela 
się od towarzystwa, biegnie naprzód, spiesząc 
się ku domowi.

Dziewczynka z rączkami założonemi 
na szyję myślała. Gonić myśli młodego dzie­
wczęcia, gonić lot jaskółki, promienie świa­
tła, lub fale wody... Gonić szybkie zwroty 
uczucia, ambicyi, próżności, lub poświęcenia 
—- gonić szalone pragnienia, dziecinne pro- 
jekta, gonić tęsknotę serca, które nie umie

tylko ogólną charakterystykę obecnego stanu 
rzeczy i nie dostarczała na popąrcie dat po­
trzebnych, przeto W ydział krajowy, przygoto­
wując się do wykonania polecenia sejmowego, 
udał się do c. k. Namiestnictwa z prośbą o 
przysłanie ordynacyj wyborczych wszystkich 
galicyjskich Izb handlowo-przemysłowych i 
potrzebnych dat statystycznych.

Daty dostarczone Wydziałowi krajowe­
mu przedstawiają następujący stan rzeczy:

I. Lwowska Izba handlowo-przemysło- 
wa. W edług statystycznego spisu po koniec 
r. 1870 wynosi liczba wszystkich handlują­
cych i przemysłowców (z rękodzielnikami) w 
całym okręgu Izby 80.304. Ogólna liczba u- 
prawnionyeii do głosowania ze stanu handlo­
wego i przemysłowego wynosi w okręgu tej 
Izby 10.403, zaś liczba wyborców, którzy 
głosowali przy ostatnich wyborach, wynosiła 
4.119. Kwota podatku zarobkowego, opłacana 
przez uprawnionych do wyboru z obu stanów, 
wynosiła po koniec roku 1875 163.780 złr. 
67 cnt.

II. Krakowska Izba handlowo-przemy- 
słowa: Liczba wszystkich handlujących i 
przemysłowców wraz z rękodzielnikami w 
dwóch okręgach Izby (krakowskim z 12 i 
tarnowskim z 13 powiatami) wynosi razem 
24.290 (7.474 złr. ze stanu handlowego i 
16.816 złr. ze stanu przemysłowego). Ogólna 
liczba uprawnionych do głosowania wynosi 
10.916 (ze stanu handlowego 1.577, a ze 
stanu przemysłowego 9.339). Z tej liczby gło­
sowało przy ostatnich wyborach 2.450 (433 
ze stanu handlowego i 2.017 ze stanu prze­
mysłowego). Kwota podatku zarobkowego, o- 
płaeana w obu okręgach wyborczych przez 
handlujących i przemysłowców, w ogóle wy­
nosi 128.496 złr. l J/2 et., a kwota tego po­
datku, opłacana przez uprawnionych do wy­
boru 60.492 złr. 691/2 et. (ze stanu handlo­
wego 17.502 złr. 88 ct., ze stanu przem y­
słowego 42.989 złr. 8 L /2 ct.). Z tej ostatniej 
kwoty przypada prawie % na okręg krako­
wski, do którego oprócz Krakowa należy także 
Biała.

III. Brodzka Izba handlowo-przemysło- 
w a : Liczba handlujących we wszystkich czte­
rech okręgach wyborczych wynosi 7.530, a 
liczba przemysłowców 13.528 (w okręgu zło- 
czowskim 1.769 handlujących i 2.868 prze­
mysłowców, w okręgu brzeżańskim 1.126 
handlujących i 2.989 przemysłowców, w okrę­
gu tarnopolskim 3.144 handlujących i 4.871 
przemysłowców, w okręgu zaieszczyckim 1.491 
handlujących i 2.800 przemysłowców). Liczba 
uprawnionych do głosowania wynosi w sta­
nie handlowym. 1.417, a w stanie przem y­
słowym 4 .3 5 5 . M ia s to  B ro d y  lic z y  1 9 0  u p r a ­
wnionych do głosowania ze stanu handlowe­
go, a 464 uprawnionych do głosowania ze 
stanu przemysłowego. Przy ostatnich wybo­
rach głosowało i . 164, mianowicie 393 wy­
borców ze stanu handlowego i 771 ze stanu 
przemysłowego. Kwoty opłacanego podatku 
zarobkowego wynosiły: w złoczowskim okrę-

sobie utworzyć formy i nakreślić obrazu tego, 
za czem tęskni...

Dziewczynka już dawno była w domu, 
gdy zastukano, a we drzwiach ukazali się 
nasi znajomi rum iani i uśmiechnięci.

—■ Ojca będzie boleć jutro głowa, a 
pan potrafisz i możesz pić sam! —  zawołała 
z wyrzutem miss.

—  Dick lubi wypić czasem szklaukę 
ponczu ze swym starym przyjacielem , rzekł 
poważnie mistrz Silley wyciągając rękę do 
swego przyjaciela. I cóż w tem jest złego.

—  Miss dobrze wiesz, mówił ze spo­
kojem młody człowiek, dla czego czasem pi­
ję ?  Piję, gdy mi gardło ściska żal. piję, gdy 
mi się serce ściska, i będę pił, póki mi sił 
starczy , będę pił na złość, póki nie umrę...

Ostatnie wyrazy wymówione z dram a­
tycznym patosem przez młodego Samsona 
zdrowego i czerstwego, wywołały uśmiech na 
usta miss Mary Silley —  uśmiech i rum ie­
niec. Przyjemnie jest być kochaną, nawet 
w tedy, gdy miłość dochodzi aż do ściskania 
gardła i serca, i aż do uspokajania miłosnej 
tęsknoty ponezern —  przyjemnie, chociaż się 
nie czuje wzajemności.

—  Dick, nie mów nigdy w obecności 
mojej nic podobnego, przerwał profesor, gdyż 
w takim razie byłbym zdolnym eię posądzić, 
że nie jesteś człowiekiem idei, a nawet, że 
nie jesteś mężem silnej woli.

Dla przerwania drażliwej dyskussyi, 
Dick sięgnął do kieszeni wyjmując garstkę 
miedzianych penów.

—  Przedałem dziś, zaczął, rachując na 
stole penny, siedmnaśeie par książeczek, ża­
lem powinno być siedmnaśeie penów. —■ A 
że jedna lady zamiast pena dała dwa szy­
lingi, i...

—  Nie p raw d a! —  przerwała żywo miss
Mary.

— Nie przerywaj, moje dziecko, zade­
cydował ojciec.

—  A jeden gentlem en szyllinga, mó­
wił dalej Diak —  zatem mamy sztuk pięt­
naście penów i trzy szylingi, co wynosi ra ­
zem 4 szylingi i 3 peny.

—  Nie prawda, zawołała powtórnie 
miss, oszukujesz nas pan...

gu wyborczym 15.928 złr., w brzeżansL 
9.797 złr., w zaieszczyckim 10.250 złr., a ^ 
tarnopolskim 15.087 złr. W  Brodach przyP1̂ 
sany na rok 1876 podatek dochodowy wy110 
sił 1.288 złr. 86 ct. w stanie handlowym, a 
9L4 złr. 50 ct. w stanie przemysłowym-

Uzyskawszy w powyższych wykaz_actl 
statystyczną ilustracyę do ogólnikowo styli*0' 
wanej petycyi przełożonych korporacyj r§^0' 
dzielniczych wre Lwowie, a zarazem punkt 0' 
parcia w dalszym badaniu, W ydział krajowy 
wziął najpierw pod rozwagę same postan0'  
wienia ordynacyj wyborczych dla galicyjskie!1 
Izb handlowo-przem ysłowych i badał je f  
dwóch kierunkach. W  tym  celu starał si? 
najpierw zbadać i wykazać, o ile przepisy 
ordynacyj wyborczych wypływają wprost z 11'  
stawy państwowej z r. 1868, którą zorga®' 
zowane zostały Izby handlowo-przemysłowe 
w Austryi, a o ile zawierają szczegółowe p°' 
stanowienia pozostawione inieyatywie izb 1 
zastosowane do ustroju okręgów wyborczych 
lub potrzeb lokalnych, wreszcie czy i o ńe 
ordynacye wyborcze nie zawierają postano* 
wień niezgodnych z literą lub duchem  wspo* 
mniauej ustawy organizacyjnej. Nadto wyda* 
wało się W ydziałowi krajowemu potrzebne® 
porównawcze zestawienie ordynacyj wybor­
czych galicyjskich Izb z ordynacjam i wybór- 
czerni innych Izb w Austryi, w Węgrzech 
mianowicie co do postanowień o liczbie człon­
ków, o ich podziale na sekeye, o podziale 
obszaru na okręgi wyborcze i o wysokości 
podatku zarobkowego, wymaganej dla upra­
wnionych do wyboru.

W ynik tego badania w przeciwnym kie­
runku przekonuje, że wszystkie, postanowie­
nia ordynacyi wyborczych dla galicyjskich 
Izb handlowo-przemysłowych są zgodne z u- 
stawą państwową z 29 czerwca 1868, której 
zmiana lub uzupełnienie może przyjść do sku­
tku tylko w drodze ustawodawstwa państwowe­
go. W iększa część postanowień jest wspólną or- 
dynacyom wyborczym wszystkich Izb han­
dlowo-przemysłowych. Postanowienie oznacza­
jące liczbę członków Izb w ogóle (24 w lwow­
skiej , 24 w krakowskiej i 27 w brodzkiej) 
tudzież postanowienia o podziale całego ob­
szaru na okręgi wyborcze (na 8 w lwow­
skiej , 2 w krakowskiej i 5 w brodzkiej) nie 
stanowiły przedmiotu rozbioru, gdyż nie pod­
niesiono przeciw nim  zarzutu ani w petycyi, 
która sprawę tę wyprowadziła na porządek 
dzienny ani w sejmie wśród dłuższej rozpra­
wy nad tą petycya.

Podział członków* zaś na dwie sekeye : 
handlową i przemysłową, spowodował petycję 
przełożonych korporacyi rękodzielniczych we
L w o w ie  , i s t a n o w i ł  g ł ó w n y  p r z e d m i o t  roz­
prawy sejmowej. Petenci żalą się tylko na 
przewagę sekcyi handlowej nad przemysłową 
w lwowskiej Izbie handlowo - przemysłowej, 
gdyż pierwsza liczy 16 a druga tylko 8 gło­
sów. Ale przewaga taka istnieje także w dwóch 
innych galicyjskich Izbach. W krakowskiej 
Izbie bowiem sekeya handlowa liczy 14 a

—  Ja  nikogo nie oszukuję! przerwał 
gwałtownie Dick.

—  Zwodzisz mego poczciwego ojca, 
który ci wierzy jak dziecko. Nie było żadnej 
lady i żadnego gentlem ena. którzyby dawali 
szylingi zamiast penów, a my bez ofiar obej­
dziemy się, nie mamy ich czem w ynagra­
dzać.

—  Nie widziałaś miss, bo nie mogłaś 
dojrzeć, czy to były szylingi, czy peny. a 
mówisz, aby mi tylko dokuczyć i maltreto­
wać mnie!

—  Jak to , moje dziecię, przerwał zdu­
miony apostoł, nie przypuszczasz nawet 
istnienia /entuzjazm owanych dla naszej me­
tody ludzi, którzyby zamiast penów, dawali 
szyiingi? A pamiętasz rok temu tego mło­
dego gentlemena, gdyśmy propagowali na 
Piccadilly, za dwie książeczki ofiarował ci 
funta. Ty zaś zawołałaś gniew nie, że nie 
masz d robnych , aby mu zdać reszty. Gen­
tlem en zwrócił się do mnie, a podająe mi 
papierek pięciofuntowy d o d a ł: Kupuj cukier­
ków twojej córce, to ją zrobi słodszą, —  bo 
bardzo jest cierpka

—  Ozy sir jesteś /entuzjazm ow any dla 
naszej metody zapytałem się zanim przyją­
łem pieniądze.

—  Niewypowiedzianie, odrzekł, i rad- 
bym, abyś wychowywał moje dzieci.

Miss Mary na to wspomnienie oj­
cowskie zarum ieniła się, a Dick zacisnął pię* 
ście, oglądając się, jak gdyby szukał młode­
go entuzjastę nowej metody, aby go co naj­
mniej wyboksować

—  Ozyż i ty moja córko, p rze rw a ł 
ogólną eiszę ojciec, miałabyś upadać na du­
chu i wątpić?...

—  Miss upada i wątpi o wszystkie®’ 
dodał Dick.

—  Cicho pan bądź. bo wiesz najlepsi’ 
o ile mówię praw dę, odparła miss. Już p0'  
źno, dobranoc panom.

Na te słowa Dick się zerw ał, uścisk® 
starego, skłonił się niezgrabnie Miss i V'A' 
szedł.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

S e w e R



Przemysłowa 10 członków, w brodzkiej, se- 
keya handlowa 18 a przemysłowa 9 członków.

SPRAWY MONARCHII

p W zamku królewskim na Hradczynie w 
r j? d z e  zm arł dnia 24 b. m. w południe lir. 
W ładysław Pergen, pierwszy mistrz ceremo­
nii Cesarzowej Maryi Anny, przeżywszy lat 
yd. ^Urodził się w W iedniu dnia 20 lutego 
lo l3  r. i był trzecim synem tajnego radcy 
i wiceprezydenta Kamery nadwornej w W ie- 
jWiu, hr. Józefa Pergena, który zm arł dnia 
3 maja 1830. Matka jego, Marya Teresa, z 
nomu hr. Carriani, zmarła w roku 1853. 
Dwaj starsi bracia śp. hr. W ładysława, h ra ­
biowie Jan  Antoni i generał-m ąjor Ludwik 
Pergen, zmarli przed kilku laty. Rodzina Per- 
genów pochodzi zNiederlandów a genealogia 
jej sięga aż do r. 1560. Dziad hr. W ładysła­
wa Pergena, hr. Jan  był słynnym  ministrem 
i reformatorem szkolnictwa pod panowaniem 
Cesarza Józefa II. Zmarły obecnie W ładysław 
oi'- Pergen rozpoczął swą karyeryę w wojsku 
przed r. 1840. W' roku 1848 został miano­
wany majorem przy pułku piechoty barona 
W ernbardta a w roku 1849 powołano go na 
dwór Cesarza Ferdynanda. W  roku 1873 po 
przeniesieniu w stan stałego spoczynku pierw­
szego mistrza ceremonii, generała broni hr. 
Airoldi, mianowano hr. W ładysława Pergena 
tym  dygnitarzem. Od tego czasu nie opusz­
czał hr. Pergen dworu ś. p. Cesarza F erdy ­
nanda. Towarzyszył mu co roku do rezyden­
c ji letniej w Reiehstadt. Jako pełnomocnik 
swego dostojnego Pana, otarł niejedną łzę 
niedoli. Po śmierci Cesarza Ferdynanda po­
został hr. Pergen na wyraźne żądanie Cesa­
rzowej Maryi Anny na swem stanowisku, 
które piastował aż do zgonu.

• . —  Pobyt generała Ignatiewa w W ie-
• j  f  ni a 25go b. m. tak opisują dzienniki 

wiedeńskie:. O godzinie 7 rano przybył ge- 
ne ia ł pospiesznym pociągiem kolei zaclio- 
„ .,iyL w towarzystwie małżonki i prywatnego 
lu r w f a: i s- Czeretlewa, i zajechał do hote- 
kiwali nv7v?leV SC>ller Hol ‘- Na dworcu ocze- 
sadv r o s s v ^  -U Senerałb członkowie ainba- 
b o Ł  Z  mowa.tW 1 - P ^ y c l n  do
dnia pułkm inika 'se?bQsk ie ibaR W eg0 
godzinę późnie, austiyaeko * WP
basadora w

x r 'w j  8'“ f 1CW am basadora rossyjskiego 
Aowikowa, z którym  konferował dłuższy czas. 
y  godzinie poł do dwunastej powrócił lgną- 
hav a o no toin, gdzie przyjmował m inistra 

spraw  zagranicznych  hr. Andrassego. W c ią ­
gu popołudnia Złożył generał wizytę amba­
sadorowi francuskiem u; ambasadora tureck ie­
go nie zastał w domu. U ambasadora angiel­
skiego bawił generał 15 minut, poczem ' re­
wizytował lir. n.ndrassy’ogo, z którym kon­
ferował blisko trzy godziny. _ O godzinie 6 
wieczorem złożył generał wizytę hr. Robi- 
lantowi, ambasadorowi włoskiemu, gdzie był 
zaproszony na obiad, poczem udał się na 
przedstawienie do opery nadwornej. W po­
łudnie złożyli wizytę pani * lgnatiewowej p. 
Nowikow i hr. Robilant. Podczas wizyty h i. 
Andrassyego u Ignatiewa w hotelu, bawili w 
przyległych apartam entach pp. radca amba­
sady rossyjskiej, Wasylczykow i sekretarz tej 
ambasady Prusów, przyjmował ich sekretarz 
generała, ks. Czeretlew. W" hotelu zamierzali 
złożyć wizytę Ignatiewowi także hr. Voguó. 
ambasador francuski i Ballazano, agent ru­
muński, ale nie zastali go w domu.

Dnia 26 b. m. przed południem miał 
generał posłuchanie prywatne u Najj. Pana. 
Wczoraj wieczorem był Ignatiew  zaproszony 
ba. ucztę dworską, a dzisiaj z rana m iał wy­
jechać z W iednia.

lord 
na-

owoce 
lord P u -

SPRAWY ZAGRANICZNE

(X parlam entu angielskiego.)
cjc) kV obu Izbach parlamentu angielskiego 

b-. m. członkowie opozycji dali dowód 
mikipgo braku taktu, co im się zresztą nie- 

^Zadko przytrafia. W Izbie lordów' eark D n- 
. e y  zapowiedział ministrowi spraw zagra­
canych  in terpelację z żądaniem przedłoże- 

J a dalszego ciągu korespondencji dyploma- 
w sprawie wschodniej. Przy tej spo- 

k bości powiedział mówkę, którą nad Newą 
t zachwyceni, ale która w Londynie bar- 

lu 0 złe sprawiła wrażenie i ściągnęła na 
1 ) ° ctre słowa nagany ze strony lorda 
Pj W Jego. Lord Dudley za przykładem Jtsię- 

Korczak owa żądał gwaraneyj, że Turcy a 
z Przyszłość po ludzku obchodzić się będzie 
.7 e r ześcjjanami. G w arancje te, zdaniem('(Janami

CJ> winny być głównym cejcm 
1 się uk ładów , a pokój europejski dopie- 
'v drugim rzedzie winien być brany w

• i  V

głównym celem toczą-

drug

m 0\v 
pych 
fo ■■mymi , - . ,

. — 'c- Rzad angielski oświadcz)ł, ze prz, 
Turcyi nie chce używać żadnych srod- 

ko'v przymusowych. W pływ moralny za po- 
n)0(?ą protokołu wydaje się mówcy dostate- 
Cznym. (jar rossyjski zobowiązał się w Mo­

skwie słowem , że w razie potrzeby sam je ­
den przemocą położy kres nadużyciom tu re ­
ckim, Gar dotrzyma dauego słowa. W  dal­
szym' ciągu swej niefortunnej mowy uderzył 
lord Dudley na Elliota, protestując przeciw 
pow rotow i” tego posła do Konstantynopola, 
ponieważ sir Elliot zanadto sprzyja Turkom.

Nietaktowne wystąpienie Dudleya wy­
wołało zgorszenie nawet między jego przy­
jaciółmi politycznemu Lord S o i n e r s e t  za­
strzegł się wyraźnie przeciw wygłoszonym 
przez Dudleya' zasadom, mianowicie zaś prze­
ciw atakowi jego na Elliota.

Lord D e r  by  ostro skarcił Dudleya za 
jego wycieczki przeciw ambasadorowi an­
gielskiem u w Konstantynopolu. Niesprawie­
dliwość lorda Dudleya w ocenieniu d • ałal- 
nosci Elliota występuje na jaw  tern jaskra­
wiej °My się zw aży , że poseł ten skutkiem 
wytężającej pracy zupełnie podupadł na zdro­
wiu" "N ie znam, mówił lord Derby, urzę­
d n i k a , ”  któryby pełnił swą służbę z większą 
od Elliota gorliwością i poświeceniem11. Od­
a r łs z y  energicznie te osobiste wycieczki 
7wrócił sie lord Derby przeciw politycznym 
w y w o d o m ” mówcy, ubolewając nad m ewła- 
ściwem i nietaktownem poruszeniem ważnej, 
w toku będącej sprawy. „Anglia prowadzi 
właśnie układy z, R ossyą. które m e są je- 
J cze ukończone. Z tego powodu me mogę 
dać żadnych wyjaśnień ani o brzmieniu au,
0 widokach protokołu. Wystarczy, jezeh po­
wiem że od rezultatu układów zawisły in- 
te e s a  uietylko A nglii, ale Europy całej, 
w  Mi wili °'dy chodzi o załagodzenie namię- 
L c i  wojowniczych, i utorowania dróg, 
uczuciom przyjaźni i pokoju. nz>wa 
Dudley słów. które są zdolne podburzyć na­
ród rossyjski do wojny i zniweczyć 
żmudnych rokowań. Niech so 
dlev myśli o tein. co mu się podoba rząd 
S / n i e  może podzielać zdamn. jakoby los 
chrześcijan więcej ważył na szali aniżeli po- 
k-ó europejski. Jeden miesiąc, jeden tydzień
takiej wSjuy P k ta - któ™. 8™?! obcłcl,1,e; w.ię‘ 
cei sprawiłyby nieszczęsna mz całe lata tu­
reckiego ucisku. Rząd wysoko ceni ludzkie 
traktowanie chrześcijan, ale utrzymanie po- 
S in  ceni jeszcze wyżej-. W końcu wracając 
jeszcze do Elliota oświadczył Derby wyra­
źnie że poseł ten nie został odwołanym ze 
3  nosadY. a stosunki dyplomatycznie z Por­
to nie zostały zerwane. W chwili, gdy wszy­
stkie. inne mocarstwa odwoływały swych po­
słów z Konstantynopola, uważała Anglia za 
rzecz ważną, oświadczyć wszystkim, _ ż.e sto­
sunków dyplomatycznych z Porta nie zrywa
1 że do wyjazdu sir Elliota nie należy przy­
wiązywać tego znaczenia.

W  I z b i e  g m in  sir C a m p b e l l  wy­
stąpił z niezrozumiałą interpelacją, ezy do­
niesienia dzienników o zaprowadzeniu „tak 
zw anych- reform są praw dziwem i? Kanclerz 
skarbu sir N o r t  lic  o te  odpowiedział, że we­
dług urzędowych doniesień reformy, o któ­
rych pisały dzienniki, rzeczywiście wchodzą 
w wykonanie. Przy tej sposobności dał ininL 
ster zasłużoną odprawę tym członkom opozy- 
cyi, którzy niewczesnemi swemi interpela- 
cyami utrudniają politykę rządu. „Rząd zawsze 
jest gotów zdać sprawę ze swych czynności 
i udzielać wyjaśnień co do faktów. Ale prze­
ważna część interpelacyj, stawianych w bie­
żącej sesyi, ma widocznie inny cel, niż za­
czerpnięcie informacyj. Interpeiacye te pełne 
zaczepek i insynuacyj zmierzają tylko do te ­
go, aby utrudnić rządowi jego stanowisko. 
Przeciw takim  interpelaeyom mówca zastrze­
ga się raz na zawsze. Nie należy tak ważnej 
sprawy wyzyskiwać na cele tak niegodne1*. 
Izba hucznemi oklaskami wyraz,Ta swą zgo­
dność z tem i słowami ministra. Członkowie 
opozycyi nie dali się jednak zbić z toru, gdyż 
zaraz na następnem  posiedzeniu dep. F  a sy­
cę  t t  wniósł rezolucyę, że mocarstwa mają 
prawo domagać się od Porty gwaraneyj le­
pszego traktowania chrześcijańskich podda­
nych. Wnioskodawca ostro uderzył na rząd 
za to, że zamierza zawiązać na nowo stosun­
ki dyplomatyczne z Portą. Przywódzca opo­
zycyi I l a r t i n g t o n  wyraził wprawdzie zgo­
dność swą z wnioskiem Faw cetta, zarzuci 
mu jednak niewczesność, ponieważ Izba .me 
zna jeszcze teraźniejszej polityki rządu, ( j i a a -  
s t o n e  domagał się od rządu dokładnych wy­
jaśnień w sprawie toczących się układów, a 
oraz oznajmienia, czy rząd nie ma juz na ziei 
uzyskania gwaraneyj od Porty 1 _c’°  T. a V „ 
wypadku czynić zamierza. Sir N o r  tli co 
odpowiedział, że nie nadeszła jeszcze <’ lwi a 
należytego ocenienia polityki rządu. Ang 
zmierza niezmiennie do utrzym ania pomju, 
zachowania dobrych stosunków z mocarstw a- 
mi i obrony interesów angielskich.  ̂-Jczeh 
Porta nie usłucha przedstawieu angielskich, 
pozostawi ja  Anglia własnemu losowi. W koń­
cu prosił N orthcote, aby wniosek Faw cetta 
poddano pod głosowanie, ale opozycya będąc 
pewną ogromnej klęski prosiła o odroczenie 
debaty.

Gazeta Lwowska z dnia 28 marca 1877.

(Protokół londyński.)
P olU isch e C orrespon den z  podaje w liście- 

Petersburga genezę i szczegóły protokołu 
londyńskiego, które tu powtarzamy:

„Wskutek instrukcyj otrzymanych z Pe-

3
tersburga dnia 2 marca przedłożył hr. Szu 
wałów lordowi Derby dwie podstawy zała­
twienia kwestyi w schodniej, które rząd ce­
sarza Aleksandra jako jedynie możliwe uwa­
ż a : „Albo mocarstwa podpisane na traktacie 
paryskim a mianowicie Anglia uważają tra­
ktat paryski mimo odrzucenia przez Portę o- 
pyrtyeh na tym  traktacie uchw ał konferen­
cyjnych , jako obowiązujący we wszystkich 
punktach —  albo gabinet petersburski uwa­
ża ten traktat o ile z niego dla Turcyi wy­
pływają p raw a , za zgasły, z powodu dalszej 
nieczynności mocarstw wobec niewypełnienia 
przez Porte przyjętych względem chrześcijan 
zobowiązań." Angielska rada m inistrów  przy­
chyliła się do pierwszej tezy i na podstawie 
takiej uchwały, mieszczącej w sobie utrzym a­
nie traktatu paryskiego, rozpoczęły się ukła­
dy między gabinetami St. Jam es i petersbur­
skim. Podstawą tych rokowań były następu­
jące puukta postawione przez gabinet peters­
burski :

Mocarstwa traktatowe wspólnie z Ros­
syą wpływać będą na Portę, aby przyjęła 
wszystkie na wstępnej konferencyi w Kon­
stantynopolu powzięte uchw ały w ich pier­
wotnej formie —  na jakiejkolwiekby to na­
stąpić miało drodze.

Porozumienie się Eossyi z P o rtą  wtedy 
tylko byłoby wzięte na uwagę, gdyby 'm ocar­
stwa okazały się gotowemi podjąć się wespół 
z Rossyą działania, w razie. g'dyby Porta 
ponownie wzbraniała się wykonać uchwały. 
Anglia i Rossyą uznały pierwszy pankt za 
najważniejszy i pilniejszy. Dla uregulowania 
go lord Derby proponował spisanie protokołu 
międzynarodowego. M y ś l  p r o t o k o ł u  
n i e j e s t  p r  z et o r  o s s y j  s k  a, a l e  a n ­
g i e l s k a .

Treść pierwotna protokołu w edług pro- 
pozycyi angielskiej jest taka: Zaczynał on się 
od wzmianki o uchwałach konferencji odrzu­
conych przez Portę, wykazywał konieczność 
reform uchwalonych na konferencji oraz u- 
rządzeń administracyjnych, zostawiając T ur­
cyi rok czasu do wykonania, a dla ułatw ie­
nia pokoju zastrzeżona była po podpisaniu 
protokołu demobilizacja wojsk rossyjskich i 
tureckich. Gdyby Porta w oznaczonym czasie 
nie zaprowadziła reform, m ocarstwa naradzą 
się nad krokami przeciw Porcie użyć się ma- 
jąeemi.

Lord Loftus wręczył ten  projekt kan­
clerzowi rossyjskiemu, a kopię jego otrzymał 
gen. Ignatiew. Rada zaś m inistrów w Pe­
tersburgu postanowiła wymazać 1) ustęp o 
demobilizacji, jako rzecz nie dającą się w y­
konać ze względu na coraz gorszy stan rze­
czy w Turcyi, jak również z tego powodu, 
że ustęp ten nie zostaje w związku z instruk- 
cyami, które otrzym ał hr. Szuwałow 2 m ar­
ca. D em obilizacja nie może byc zresztą za­
rządzona protokołem międzynarodowym lecz 
może być tylko wpływem woli osobistej mo­
narchów ; 2) ustęp przyznający Turcyi rok 
czasu, gdyż na dawniejszych posiedzeniach
ministrów rossyjskich, punkt ten uznanym 
został za niezasługujacy na rozbiór. Riocz 
tego gabinet petersburski wyrazi] życzenie, 
aby kroki przeciw Turcyi p rzed sięb rać  się. 
mające, były ściślej oznaczone, a w protokoł 
wpisane były nie uchwały m ^ene. lecz, 
uchwały konferencyjne. • , •

Gabinet londyński odrzucił te rossyjskie 
poprawki a geu. Ignatiew zaproszony z,os a 
do Londynu dla ostatecznego uJoze^ J ™ "  
tokołu. Wreszcie Rossyą cofnęła powyższ) 
dodatek a zostawiła rozbiorowi uste|> _ 
gający, które uchwały mają byc o ję
tokołem. rn

W ysłany z Petersburga dnia
projekt protokołu obejmuje: a) Bośnii 
reform i kroków ad m in is tracy jn y ch  dla Bosm
Hercegowiny , J i n t a r j j
konfereneya przyjęła za kon v c n t o -

wana do zaprowadzenia a oruą
eona; uj jyuabitjjLiwjLcu.î ,
przystała na reformy objęte protokołem, albo 
fi'dvbv przystawszy na nie. nie wykonała ich, 

ć ma mocarstwom prawo egzekucyi.
P ro tokó ł m a 

wszystkie m ocarstw a,
być' podpisany przez 

które brały udział w 
traktacie paryskim. Porta zobowiązać się ma 
podpisem,P żeyspełni żądania postawione przez

mocarstwa.^ek ^  protokołu  ̂ k tóry właściwie i

jest oso bu vm traktatem  i podpisany ma byc 
przez mocarstwa z wyłączeniem Turcyi, po­
stan aw ia , że zanim ewentualnie egzekucja 
przeciw Turcyi będzie prow adzoną, mocar­
stwa poroz.umią się między sobą co do spo­
sobu tej egzekucyi. Żadne mocarstwo nie jest 
jednak związane tern postanowieniem , prze­
ciwnie., każde może wystąpić samodzielnie a 
inne mocarstwa nie mają praw a sprzeciwiać 
się temu.

. Zabezpieczając w ten  sposób pokój 
między mocarstwami protokół w niczern nie 
zmieniłby stosunku Rossyi do Turcyi, i od­
jąłby Rossyi wszelki powód i potrzebę w y­
łączenia się z koncertu europejskiego.

(P iem ont jm łudn iow o^łow iausk i.)
Zawarcie pokoju pomiędzy Turcyą a 

Serbią wywołało w pierwszej chwili ogro­

mne oburzenie w  Czarnogórze, wnet jednakże 
przebieglejsi z pomiędzy Czarnogórców przy­
szli do przekonania, że Czarnogóra z faktu 
tego wielką odnieść może korzyść. Wiadomo 
że dotąd Serbia uważaną była za Piem ont 
południowo -słowiański. Przez zawarcie po­
koju z Turcyą Serbia dobrowolnie abdyko- 
wała z tej roli, krok ten bowiem wywołał w 
całej Bułgaryi, Bośnii i Hercegowinie okrzyk 
oburzenia a oczy wszystkich chrześcijańskich 
rajasów zwróciły się teraz na Czarnogórę, na 
księcia Nikitę. Czarnogórcy poznali wielką 
moralną korzyść, jaka z tąd dla nich wypły-" 
nęła, ale zarazem nie uszło ich uwadze, że 
teraz tern większy mają obowiązek wystąpić 
w obronie uciśnionych braci. W edług zdania 
cetyńskiego korespondenta Tagblattu  byłoby 
największym błędem przypisywać obecną po­
stawę Czarnogóry wpływom Rossyi. Jeszcze 
przed wybuchem wojny pomiędzy Turcyą a 
Czarnogórą oficjalna Eossya taki posiadała 
wpływ albo raczej tak samo była bez wszel­
kiego wpływu (?) na Czarnogórę jak każde 
inne mocarstwo. Oficyalna Rossyą nie chcia­
ła wcale wojny ani ze strony Serbii ani też 
ze strony Czarnogóry. Inaczej m iała się rzecz 
z nieoficjalną Rossyą. Ale i ta nie mogąc 
Czarnogóry należycie wspierać, nie mogła 
też wielkiego wywierać wpływu. Z tego po- 
wodu panowało (?) w Czarnogórze wielkie 
przeciw Rossyi oburzenie, którego bynaj­
mniej nie ukrywano. Podczas wojny z Tur- 
eyą książę Nikita unikał formalnie w każdym 
kroku Jonina reprezentanta Rossyi, podczas 
gdy nadzwyczaj był uprzejmym dla pułko­
wnika Thómmela, reprezentanta Austryi i dla 

. Monsona agenta angielskiego, którzy je ­
dnak również najmniejszego nie mieli wpły­
wu na politykę czarnogórską. Książę N ikita 
w polityce swej kieruje się jedynie zobowią­
zaniami, jakie przyjął na siebie w obec pow­
stańców liercegowińskich i albańskich a na­
stępnie rolą, jaka w oczach Bośniaków i Buł­
garów po zawarciu pokoju serbsko-tureckiego 
przypadła Czarnogórze jako Piemontowi po- 
łudniowo-słowiańskiemu. Z proklamacyj ogło­
szonych przez księcia Nikitę w lipcu zeszłe­
go roku pokazuje się jasno i wyraźnie, że 
Czarnogóra uważa obecną chwilę za odpo­
wiednią do walki i że zamierza walczyć do­
póty, póki część bratniego narodu jęczącego 
jeszcze pod jarzmem tureckiem nie zostanie 
zupełnie oswobodzoną. Pod tym warunkiem 
poddali się Hercegowińey i Kuc-zanie pod 
rozkazy Czarnogóry. To też książę N ikita nie 
da się małemi ustępstwami na korzyść Czar­
nogóry nakłonić do opuszczenia sprawy her- 
cegowińsko-albańskiej. Tylko w ostatecznym 
razie przystałaby Czarnogóra na zaprzestanie 
walki na czas niejaki, ale tylko na io, aby 
się na nowo -wzmocnić i to tyiko pod warun­
kiem aby 1) strategiczna kom unikacja H er­
cegowiny z Czarnogórą przez wąwóz Duga i 
przez Nikszyc, 2) strategiczna komunikacya 
zrewoltowanych okolic z morzem przez Czar­
nogórę i zatokę spużską, 3) strategiczna ko­
munikacya Albanii z Czarnogórą przez ter- 
rytoryum Kueza-Drekalowice oddane zostały 
w ręce Czarnogórców a względnie sprzymie­
rzonych z nim i Hereegowiriców i Albań- 
czyków. Czarnogóra, zwycięzka w obec Tur­
cyi, znajduje się w obec swych sprzymierzeń­
ców w położeniu przymusowem. Nie chce ona 
tak jak Serbia abdykować z roli Piem ontu 
południowo-słowiańskiego, i postanowiła wal­
czyć tak długo, dopóki nie dopnie zamie 
rzonego celu.

(Mirydyei).
Kraj Mirydytów, którzy w ostatnim  

czasie zwrócili na siebie uwragę Europy, na 
najlepszych nawet mapach tylko niewyraźnie 
jest naznaczony. Z map tych tyle tylko mo­
żna się dowiedzieć, że kraj mirydyeki leży 
pomiędzy małemi, do morza adryatyckiego 
wpadającemi rzekami Mati i Rzan. Dziś, gdy 
telegraf od czasu do czasu przynosi nam wia­
domości o wojowniczem usposobieniu M iry­
dytów, nie od rzeczy będzie nieco bliżej się 
im przypatrzyć. Statystyka nie dotarła jeszcze 
do dolin i kotlin tego kraiku i dlatego tylko 
w przybliżeniu można podać liczbę jego mie­
szkańców. Jako punkt oparcia służy przytem  
liczba wojowników, jaką przed 15 laty dosta­
wił książę Bib Doda naczelnemu wodzowi 
armii tureckiej, Omerowi baszy, w wojnie 
przeciw Oarnogórcom i Hercegowińeom. L i­
czba ta  wynosiła 10.200 ludzi. Ponieważ zaś 
w tym górskim ludzie każdy mężczyzna od 
lat 18 do 20 w razie wojny stanać m usi pod 
bronią, więc ogólna liczba mieszkańców może 
najwyżej wynosić 100.000 ludzi. W cyfrę tę 
wliczeni są jednak nietylko w łaściwi Miry- 
dyci, ale i najbliżsi ich sąsiedzi, którzy ró­
wnież należą do kościoła rzymsko-katolickie­
go. Nazwa M irydytów, używana w artykułach 
dziennikarskich i sprawozdaniach konsulów 
jako nazwa zbiorowa, wszystkich rzymsko-ka­
tolickich ludów północnej Albanii, przysłu­
guje właściwie tylko szczepom zamieszkują­
cym góry perczelejskie i Kraba. Główną częsc 
ludności albańskiej stanowią Arnauci, których 
pierwotnej ojczyzny należy szukać na połu­
dniu od Kaukazu pomiędzy morzem kaspij- 
skiem a rzeką Kur. Góry Kraba dzieła ich 
na dwie nieprzyjazne sobie partye. o n



,epy zwane Gbegami należą do rzymsko­
katolickiego kościoła, pomiędzy nim i M irydy- 
ci odgrywają najważniejszą rolę; południowe 
szczepy, należące do prawosławnego greckie­
go kościoła, nazywają się Toskanii. Pewna 
część Gliegów i Tosków przeszła w ciągu 
kilku wieków na Islam. Ostatnich nazywają 
dziś właściwymi Arnautami, którzy dostar­
czają wojsku tureckiemu najdzikszych baszy- 
bożuków. Także o M irydytach panuje opinia, 
że są podstępnymi, okrutnym i, podejrzliwymi 
i nieprzystępnymi dla oświaty, ale leży to w 
charakterze każdego narodu górskiego, a tembar- 
dziej takiego, który, jak Mirydyci, z wszystkich 
stron otoczeni są nieprzyjaciółmi, czyhającymi 
na ich zgubę. N aw et ich nieprzyjaciele —• a 
nieprzyjazną jest cała niekatolicka ludność w 
około: jak (Jzarnogórcy, Toskanie, Serbowie 
i t. d. —  chwalą w M irydytach trzeźwość, 
wstrzemięźliwość, przestawanie na małem i 
wTaleczność połączoną z pogardą śmierci. Tur­
cy niejednokrotnie usiłowali ich nakłonić do 
przyjęcia islamu ale zawsze daremnie. M iry­
dyci nie płacą Turkom żadnego podatku i 
mają swego dziedzicznego księcia. Teraźniej­
szy książę Prenk jest synem wspomnionego 
wyżej Bid Dody. Od czasu gdy Turcy zanie­
chali względem M irydytów swych planów 
zaborczych, wytworzył się pomiędzy nimi 
bardzo dobry stosunek. Im  to należy głów- 
wnie zawdzięczyć, że Turcy zdołali w r. 1862 
pokonać Czarnogóreów. I  w ostatnich czasach 
zachowali się Mirydyci bardzo spokojnie, do­
piero przed kilku tygodniami przyniósł tele­
graf i dzienniki wiadomość, jakoby Mirydyci 
chwycili za broń, aby wspólnie z Ozarnogćr- 
eami uderzyć na Turków7 w górach Puka. 
Jakkolwiek dzienniki podały nawet bliższe 
szczegóły o ruchu panującym pomiędzy Mi- 
rydytam i, to jednak wieści te już z tej przy­
czyny zdają się być nieprawdopodobnemu że 
katoliccy Mirydyci są odwiecznymi nieprzy­
jaciółmi Czarnogóreów i Serbów, należących 
do prawosławnego greckiego kościoła. Poła­

ci czenin się z Czarnogórcami sprzeciwiliby się 
stanowczo Franciszkanie, którzy w górach 
tych są niemal wszechmocnymi. Mirydyta. 
który nigdy nie opuszcza swej ojczyzny, je ­
dynie z względów religijnych udaje się w7 
dalekie kraje, to jest do R zym u. do kolle- 
gium de propaganda fide. aby jako raisyo- 
narz powrócić do swych dolin. Oharaktery- 
stycznem j e s t , że w kościołach niektórych 
większych miejscowości podczas mszy odma­
wia się modlitwa za cesarza Franciszka Jó ­
zefa I. Ziemia produkuje tu tylko tyle, ile 
zaledwie wystarcza na wyżywienie mieszkań­
ców, głównie zaś ryż. jęczmień , kukurudzę, 
melony i t. d. l)la  miłośników7 polowania 
jest tu bardzo szerokie pole. Orły, sępy. ły ­
ski. bekasy i czaple znajdują się tu w wiel­
kiej liczbie. Oświata stoi naturalnie na bar­
dzo niskim stopniu. Poezja ogranicza się na 
kilku pieśniach o bohaterze narodowym Ka- 
strioticzu jako „tarczy Europy przeciw hor­
dom t u r e c k i m i n n e  piosnki głoszą sławę 
księcia Muzy z Klissury, miejsca rodzinnego 
sławnego Alego, baszy janińskiego. Piosnki 
te śpiewane byw7ają przy tam burce (rodzaj 
mandoliny o 4 do 6 strunach.) Inny7 instru ­
m ent gaval, długi flet z drzewa "bzowego 
znany jest tylko w bogatych domach. M iry­
dyci są średniego wzrostu, silni, krępi. Ko­
biety są małe, nieładne i brudne. W stroju 
nie odróżniają się od innych Albańczyków. 
Zwykłem ich pożywieniem jest chleb kuku- 
rudziany.

K R O I I K A
“ * ^  J y j  1’ a n  raczył najmiłościwiej z 

prywatnej Swojej szkatuły przeznaczyć 1000 zł. 
na wsparcie nieszczęśliwych mieszkańców Do- 
browlan, w powiecie Zaleszczyckim, nawiedzo­
nych wylew7em Dniestru.

=  P o g o r z e l c o m  w  W e l d z i r z u
udzieliło c. k. Namiestnictwo 100 zł. jako za­
pomogi na pierwsze najgwałtowniejsze potrzeby.

* Ś m i a ł e j  k r a d z i e ż y  dokonano tej 
nocy w pomieszkaniu profesora wszechnicy dra 
Liskego pod 1. 16 przy ulicy Krasickich. Zło­
dziej wyważywszy drzwi dobył się do biblioteki 
profesora, rozbił biurko i zabrał ztamtąd dwa 
banknoty po 50 zł. i kilkanaście banknotów po 
5 zł., tudzież dekoracyę szwedzkiego orderu 
G wiazdy Północnej. Nadto skradł dwa futra jo- 
natowe i piżmakowe w wartości 250 zł. Przez 
cały czas operacyi palił złodziej świeczkę, którą 
pozostawił w bibliotece, nie zważając, że po­
szkodowany spał w sąsiednim pokoju" Policya 
jest już na tropie złodzieja.

* dręczenie zwierząt u k a ran o  
wczoraj w c. k. policyi Józefa Z. rzeźnika tu­
tejszego grzywną 2 zł., który wtłoczył 7 cieląt 
na wóz ciasny; Chaima Holzschlaga z Rozdolu 
grzywną 2 zł. i Adama Grubera grzywną ó zł. 
za wiezienie spętanych mocno cieląt i to kilku­
nastu sztuk na małym wozie, i napchanie dro­
biu do ciasnego kojca.

—  I > r a  S c l i l i e m a n t u a ,  odkrywcę 
zabytków trojańskich i mykenejskieb z wielkie- 
mi wyszczególnieniami przyjęto w tych dniach 
w Londynie. W uczcie na cześć niezmordowa­

nego badacza starożytności, urządzonej przez ar­
cheologów londyńskich, wzięli między innymi 
udział zapalony czciciel Homera p. Gladstone, 
poeta Tennyson, lord Stanhope itd. Schliemann 
miał już krótki odczyt o najnowszych swych 
odkryciach, a dowody, jakie przytoczył za archa- 
icznom znaczeniem zabytków mykenejskieb, za­
pełnię trafiły do przekonania angielskich arche­
ologów.

—  Wypadek kolejowy. Dn. 25
b. m. na drodze żelaznej pomiędzy Edynburgiem 
a Londynem wyskoczył z toru pociąg pospie­
szny. Pięć osób zginęło -na miejscu, kilkanaście 
odniosło uszkodzenie.

— W zwierzyńcu paryskim 
odbędzie się w tych dniach wielka kawalkada 
na korzyść robotników lugdlińskich. Ma być 
przedstawioną mianowicie podróż księcia Walii 
po Indyach wschodnich. W pochodach wezmą 
udział osobliwsze zwierzęta ogrodu aklimatyza­
cyjnego, jak słonie, wielbłądy itp.

— Oburzającego barbarzyń­
stwa dopuszczają się ciągle jeszcze ptasznicy 
włoscy, łowiący o wiośnie ptactwo, które z po­
łudnia ciągnie na północ. I tak donoszą dzien­
niki berlińskie, że handlarze przysmaków w Ber­
linie w ostatnich dniach otrzymali z Włoch, 
mianowicie Górnych, niezliczoną ilość zabitego 
ptactwa, pomiędzy którem znajdowała się także 
wiele ptaszków śpiewaków, jak szczygłów, zięb, 
słowików, skowronków itp. Barbarzyńcy owi 
we Włoszech łowią bowiem wracające z okolic 
południowych ptactwo, nocą, w ogromne sieci, 
i zabijają wszystko bez wyjątku, co właśnie w 
sieci wpadnie. O jeden to dowód więcej, jak 
potrzebną jest międzynarodowa ustawa o ochro­
nie ptaków wędrownych.

—  O procesie mormonów, któ­
rych „biskup11 John Lee za udział w wymor­
dowaniu w r. 1857 wychodźców kalifornijskich, 
którzy w liczbie 120 osiedlili się byli w pobliżu 
osad mormońskich, skazany został na karę 
śmierci, donosiliśmy przed kilkoma miesiącami. 
Obecnie czytamy w telegramach nowojorskich, 
że Lee, widząc bliską a nieuchronną swoją 
zgubę, ponieważ miał być stracony nieodwołal­
nie dnia 23 marca, dniem przed tym ostate­
cznym terminem złożył w sądzie pisemne oświad­
czenie, którem obwinia o udział w owej zbrodni 
30 przywódzców mormońskich, pomiędzy który­
mi majora Higby, pułkownika Dame, prezydenta 
Haight i biskupa Filipa Smith. W końcu przy­
znaje, lubo w ciągu śledztwa całego stanowczo 
przeczył tamu, że sam „prorok11 mormonów, 
Brigham Joung, wiedział o owych morderstwach 
i pochwalił je, lecz zobowiązał wszystkich ucze­
stników zb rodn i ćlo zatajenia* .jej, a  ty m czasem  
wobec rządów Stanów Zjednoczonych zwalił 
winę całą na Indyan.

—  Fatalne szparagi. W Stra- 
konicach czeskich przed kilkoma dniami 
dyletanci urządzali przedstawienie amator­
skie. Sztuka wymagała tego, ażeby podano 
na stół szparagi. Ponieważ trudno o ten przy­
smak w marcu, reżysser zamówił imitacyę szpa­
ragów u miejscowego cukiernika. Dziesięciu u- 
czestników przedstawienia zjadło po kawałku 
tych cukrowych szparagów i wszyscy rozchoro­
wali się później wśród wyraźnych symptomów 
otrucia. Lekarze sprawdzili, że „amatorskie11 owe 
szparagi zabarwione były przez cukiernika dla 
tern naturalniejszej imitacyi takzwaną szwein- 
furcką zielenią, snbstancyą bardzo szkodliwą 
zdrowiu, o czem jednak cukiernik nie wiedział.

— % kroniki Konstantynopola..
Korespondent stambulski Deutsche Ztg. opo­
wiada między innemi: Znany p. Langiewicz, 
który jako agent fabryki Kruppa mieszka w Kon­
stantynopolu, poniósł w tych dniach znaczną 
szkodę. Niewyśledzeni dotąd złoczyńcy ukradli 
z mieszkania jego w Kadikoi różne kosztowno­
ści i brylanty pani Langiewiczowej wartości 
około 10,000 zł. —  W okolicy Czisti-Dżewisz, 
powyżej Jcnikoi, za zezwoleniem władzy rozpo­
częto poszukiwania za skarbem, który według 
starego jakiegoś dokumentu, znalezionego przez 
pewnego księdza greckiego, ma być tam zako­
pany. Dokument, o którym mowa, tak szczegó­
łowo opisuje sam skarb ów, jakoteż i miejsce, 
w którem jest ukryty, iż rząd nie wahał sję 
wziąć rzeczy tej na seryo.

—  Monsignor A a r d i ,  zmarły dn. 
22 w południe w Rzymie na zapalenie płuc, 
sekretarz kongregacyi biskupów, był dawniej 
audytorom Stolicy apostolskiej dla spraw ko­
ścioła katolickiego w Austryi (Rotae Romanae). 
Franciszek A. Nardi urodzony był w r. 1808 
w YTaroli, w Weneckiem, studya teologiczne od­
był w Padwie i w Wiedniu, w r. 1832 został 
profesorem wszechnicy padewskiej, a w r, 1858 
powołany został do Rzymu na stanowisko au­
dytora della Rota dla Austryi. Był także re­
daktorem dziennika Voce della Verita i auto­
rem dzieła o prawie kościelnem, oraz kilku 
pism teologicznych i statystycznych.

—  f f i r o u i k a  p o d r ó ż y .  Bawarski 
uczony badacz Afryki, dr. Erwin Bary, bawią­
cy od dłuższego czasu pomiędzy dzikiem! ple­
mionami murzyńskiemi Afryki środkowej, dał 
o sobie w ostatnich dniach wiadomość mona­
chijskiemu towarzystwu geograficznemu. Donosi, 
że szczęśliwie dostał się z doliny Mehero dó 
Ghaty, "że pierwszy z Europejczyków zwiedził 
gorące źródła Sebarbarety i osławione jeziora 
krokodyle rzeczonej doliny. Bardzo ciekawe 
zbiory i szczegóły naukowe, będące rezultatem j

długiej i mozolnej swej podróży, przywiezie do 
Europy.

— Zuchwałej Kradzieży, jak
donosi dziennik Echo , dokonano niedawno w 
Tyflisie. Złoczyńcy, wybiwszy otwór w ścianie 
murowanej, dostali się do sklepu jubilera Las- 
kiua i unieśli ztamtąd kosztowności cenione 
na 60.000 rubli. Sklep, o którym mowa, znaj­
duje się pod jednym dachem z sądem okręgo­
wym i odwachem!

KRONIKA PR0W IN C Y0N ALN A.

,t* | Klata. ( S z c z e g ó l n y m sp o so ­
li e m) poniósł śmierć dnia 27 lutego pewien 
bednarz w Oświęcimie. Wróciwszy do domu w 
nietrzeźwym stanie, nie mając klucza chciał się 
dostać do izby przez ciasny otwór w górnej 
części drzwi; wspiąwszy się tedy do góry wło­
żył głowę w otwór, lecz w tej chwili zsunęły 
mu się nogi z podpory i bednarz uwisł w otwo­
rze. Znaleziono go już nieżywego.

„** Brody. ( Z a ma r z ł )  dnia 3 b. m. 
nad brzegiem potoka Styr obok Leszniowa wło­
ścianin wracający z Szczurowiec.

*** Brzeżany. (P o d  c i ę ż a r e m sań) 
wyładowanych drzewem opałowem, które się 
w drodze wywróciły, znalazł śmierć dnia 6 b. m. 
włościanin jadący do Brzeżan.

„.** Buczacz. ( Z a m a r z ł a )  dnia 18 
b. m. na brzegu Strypy włościanka z Medwe- 
dowic, wracająca nocą do domu.

„.** Chrzanów. ( U t o n ę ł a )  w studni
5 b. m. w Trzebini włościanka, która wracała 
w stanie nietrzeźwym do domu.

Czortków. ( Of i a r a  z i my.  S a ­
m o b ó j s t w o )  W noey na 11 marca zamarzł 
w drodze do Nagórzanki żebrak, który zabłąkał 
się w polu. —  W Nagórzance powiesił się 19 
marca druciarz Antoni Drapalski.

**„. Gródek. (Samobójstwo) W  
Lubieniu wielkim odebrała sobie życie przez 
powieszenie się włościanka tamtejsza w przystę­
pie melancholji.

*** Jarosław. ( Z w ł o k i  k o b i e t y )  
z Tywoni, która zniknęła jeszcze dnia 12 lu­
tego, właśnie w czasie pamiętnej burzy, która 
srożyła się dnia tego, znaleziono dopiero.dnia 
18 b. m. na polu w bruździe między Jarosła­
wiem a Tywonią. Nieszczęśliwa wracając do 
domu zamarzła wśród śnieżnicy.

**„. Jaworów. ( S a mo b ó j s t wo ) .  W 
lesie Wierzbiańskim znaleziono na drodze' dnia
6 b. m. zwłoki włościanina, który odebrał so­
bie życie, przez powieszenie.

Ę',y, Kamionka.. (K am ień) do ostrze­
nia naczynia w młynie parowym w Lukaczowie, 
puszczony w ruch nieostrożnie, pochwycił ma­
łego chłopaka wiejskiego, który chciał sobie 
wyostrzyć nożyk, i pogruchotał mu ręce i nogi. 
Nieszczęśliwy chłopiec umarł w 24 godzin po 
tym strasznym wypadku.

*** Kolbuszowa. ( S z k i e l e t )  Na 
górze piaskowej między Wolą Raniżowską a 
kolonią Ranischau znalazł 13 b. m. żandarm 
kościotrup ludzki, dziwnym sposobem odgrze­
bany z piasku, w którym kilka lat musiał spo­
czywać.

*** Krosno. (N a ś mi e r ć )  zapił się 
w całem tego słowa znaczeniu włościanin pe­
wien z Białkówki, i dnia 23 b. m. padł w 
karczmie z kieliszkiem w ręku.

*** Mielec. ( S a m o b ó j s t w o )  W 
Ozajkowej odebrał sobie życie przez powieszenie 
się dnia 21 b. m. wieśniak, cierpiący na obłą­
kanie.

*** Złoczów. (W g o r ą c z c e )  tyfuso­
wej odebrał sobie życie dnia 22 marca ofieyał 
kolejowy na stacyi w Krasnem, Stanisław M. 
Nieszczęśliwy w chwili, gdy nikogo nie było 
w pokoju, poderżnął sobie gardło brzytwą.

*** Żółkiew. ( S a m o b ó j s t w o )  Ubo­
gi zarobnik w Bojańcu poderżnął sobie gardło 
dnia 7 marca. Nieszczęśliwy samobójca męczj7! 
się jeszcze trzy godziny, a gdy go pytano, cze­
mu się targnął na własne życie, odpowiedział: 
Z  nudnosty, Boh mmi tak daw!

Notatki literacko-artystyczne.
oo Akademia umiejętności.

Na posiedzeniu komisyi archeologicznej dn. 24 
b. m. postanowiono wydawać materyały zebrane 
przez członków sekeyi wykopalisk, poczynając 
od wykazu zabytków z okolic porzecza Warty. 
P. J. N. Sadowski złożył rełacyę o znakach 
przyjętych (na zasadzie projektu b. Towarzy­
stwa naukowego krak.) do map archeologicznych, 
których powszechne u nas używanie zalecić po­
stanowiono. Przewodniczący posiedzeniu prof. 
Łepbowski mówił o znamienitej pod względem 
studyów archeologicznych wartości rękopisów 
po św. Podczaszyńskim. P. A. H. Kirkor 
czytał sprawozdanie z prac sekcyi wykopalisk. 
Wreszcie uchwalono przedsiębrać dalsze poszu­
kiwania archeologiczne, do których zaproszono 
pp. dra J. Kopernickiego, A. FI. Kirkora, J. 

óhma, mających tego lata odbywać wycieczki

Stypendya krajowe.
B) Stypendya o rocznych 157 zł. 5 0 ^ ' 

o trzym ali: a) z tytułu pokrewieństwa z 1 
dziną ś. p. fundatora:

1. Tadeusz Maksymilian Kułakoys*1' 
uczeń 2 klasy szkoły realnej we LwowiE, ^

2. Mieczysław Jan  Szamait, uczeń ' 
klasy szkoły realnej w Stanisław ow ie, .,

3. Bolesław Karol W ilhelm Szaiua' ' 
uczeń 1 klasy szkoły realnej w7 Stanisła^0' 
w i e , ,

4. Mieczysław Mateusz Obmiński, ncz””
2 klasy g im nazjum  w7 Stanisławowie,

5. Aleksy Antoni W ładysław  Straży” ' 
ski. uczeń szkoły sztuk pięknych w 
kowie

b) Stypendya przeznaczone wyłąezM” 
tylko dla m ł  o d z i e ż y p o c h o d z e n i a  s z 1a' 
c h e c k i e g o :

1. Antoni A rtur Stanisławski z 1 rok” 
praw we Lwowie; odbył egzamin dojrzałoś”! 
z odznaczeniem i był polecony szczególnej 
przez władzę szkolną. Ojciec jego kancelis^ 
sądowy, obarczony 6 dziećmi żywić musi 1*' 
czną rodzinę tylko ze szczupłej swej płacy.

2. W acław Franciszek Seńkow7ski z } 
roku praw wre Lwowie; odbył egzamin (doj­
rzałości pomyślnie. Ojciec jego. in tro l ig a t ł  
z pracy rąk utrzym uje żonę i troje dzieci.

3. Maciej Rafał Krobicki z 2 roku pra^ 
we Lwowie, odbył 3 kollokwia celująco 1 
bardzo dobrze. Utrzymuje się z własnej pra' 
cy, gdyż m atka jego, wdowTa bez majątku- 
obarczona 5 dzieci , nie może mu w nic z ł111 
dopomagać.

4. Jan  Adam Ozeżowski z 3 roku pr;W
we Lwowie, odbył w ciągu studyów uni;
wersyteckieh 5 kollokwiów celująco, tmlzjo- 
pierwszy egzamin rządowy z pomyślny!” 
skutkiem. Polecony przez grono profesorów  
na drugiem  miejscu. Osierocony od ojca-
matka zaś jego zamężna powtórnie za urzę­
dnikiem izby handlowej z roczną płacą 500 
zł. nie może mu dopomagać.

5. Jeroteusz Stebleeki z 3 roku pra W 
we Lwowie, odbył pomyślnie pierwszy egza­
min rządowy. Sierota po nauczycielu ludo­
wym utrzymuje się z własnej pracy.

6. Adam M ichał Oząstecki z 4 rok”
praw we Lwowie odbył pomyślnie egzamin 
rządow y, a w ostatnim roku 2 kollokwia- 
Sierota, któremu m atka nie może dopomaga”! 
gdyż sama nie posiada majątku.

7. Stanisław Jan  W ierzbicki z 2° roku 
praw w  K rakow ie, który dotąd pobierał sty- 
pendyum n iższe 105 zł. W  ostatnim  półro *■-
czu odbył jedno kollokwium bardzo dobrze. 
Ojciec introligator w małem miasteczku ży­
wić musi z zarobku 7 dzieci. (0. d. n.)

GOSPODARSTWO I H A N D E L
* Wystawa krajowa rolnic**1

i przemysłowa. W ydział krajowy wysto­
sował pod datą dnia 8 marca następujący
okólnik do wszystkich wydziałów powiato­
wych kraju : „Komisya wykonawcza komite­
tu wystawy krajowej, mającej się odbyć w r. 
bież. we Lwowie, doniosła Wydziałowi kra­
jowemu, że na prowincyi znajduje się zna­
czna liczba przemysłowców, którzyby pragnę­
li z wyrobami swemi we wspomnionej wysta­
wie wziąść udział, lecz dla braku funduszów 
potrzebnych albo musieliby w celu przyspo­
sobienia okazów zadłużyć się u lichwiarzy 
albo zniewoleni będą zaniechać zaniaru obe­
słania wystawy. Podzielając najzupełniej zdanie 
komitetu wystawy, że jest bardzo ważnem i po- 
żądanem , aby właśnie drobny ten przemysł 
krajowy był reprezentowany na wystawie 
jak najliczniej, zwracamy uwagę W ydziału 
powiatowego na mniej zamożnych przemys­
łowców i rękodzielników, tamtejszego powia­
tu  z wezwaniem, ażeby tym  z nich, którzy­
by pragnęli wziąć udział na wystawie a 
zasługiwali na zaufanie i poparcie, w miarę 
możności przyszedł w pomoc przez udziele­
nie pożyczek bezprocentowych z funduszów 
powiatowych, zbadawszy jednakże poprzed­
nio, czy wyroby tychże przemysłowców są 
pożądane na wystawie. Zaufania godnych 
kandydatów nie trudnoby w danym razi® 
wyszukać za pośrednictwem Zwierzchności 
gmin, do ocenienia zaś, którym  ze zgłasza-; 
jących się o pożyczki ze względu na rodzą,] 
i jakość wyrobów przyznaćby wypadało pier'  
wszeństwo , byłoby najwłaściwiej użyć dele- 
tów Komitetu wystawy.

— Wyrób wódki i piwa. ^
439 gorzelniach galicyjskich wyrobiono w luty®1 
r. b. ogółem 2,613.8951/3 opodatkowanych sto­
pni alkoholu a w 220 browarach wywarzono 
tym samym czasie ogółem 60.131 hektolitro 
piwa.

— Produkcja cukru. W
r. b. wyrobiła cukrowarnia tarnowska 23.41 
kilogramów cukru płynnego i 4231 72 kilogram* 
cukru ziarnistego.



j. Produkcya i sprzedaż so-
• W lutym r. b. wynosiła produkcya soli w 

96.152 metr. centnarów, sprzadaż zaś 
•J-962 metr. cent. W tym samym miesiącu r. 

i  wynosiła produkcya 97 841 sprzedaż zaś 
J5 2 2  met. cent. Z porównania wypływa, że 

iVQf ' ^yła produkcya o 1688, a sprzedaż o 
"•560 metr. cent. mniejszą niż w lutym 1876 r.

ckie tego wymagać będą. L a  France  dowia­
duje się, że Ignatiew zamierzał w W iedniu 
utorować drogę p o n o w n e m u  z j a z d o w i  
t r z e c h  c e s a r z y  na wypadek, gdyby Anglia 
wytrwała w swym oporze.

OSTATIIA POCZTA

r , .. ,  ,NaJ j  Pani wyjechała dnia 23 b. m. do 
Pddolo.

Najd. Arcyksiążę K a r o !  L u d w i k 
przybył dnia 26 b. m. z Berlina do W iednia 
i wyjechał natychm iast do Genuy, gdzie Naj­
dostojniejsza małżonka jego, M a r  i a T e r e s  a, 
zachorowała ponownie.

N ene freie Presse otrzymała dnia 26 
b. m. telegram z Brodów, według którego 
między Kazatynem a Żmerynką, Fastowem a 
hhałocerkwią, Dubnem a Radziwiłłowem, Ra­
dziwiłłowem aBrodam i poprzerywały wezbrane 
rzeki i strum yki mosty kolejowe tak, iż ruch 
osobowy i towarowy musiał być zupełnie 
Wstrzymany. W. książę M i k o ł a j  M i k  o ł a ­
j e  w i e  z, który bawił w Sławucie celem zwie­
dzenia stadniny ks. Sanguszki, nie mógł wy­
jechać wskutek wstrzym ania ruchu na kolei 
żelaznej.

Możliwość porozumienia między A n­
g l i ą  a R o s s y ą  zdaniem Presse jeszcze nie 
jest wykluczoną. Anglia nie wyrzekła jeszcze 
ostatniego słowa, a zresztą łatwo być może, 
że mocarstwa, które dotychczas trzym ały się 
na uboczu, ujrzą się teraz spowodowanemi 
do wystąpienia na pierwszy plan i przedłoże­
nia nowych podstaw ugody. Sama kwestya 
protokołu nie nastręcza wielkich trudności, a 
A /  ■, SE  powiodło w sprawie demobilizaeyi 

± ^  (1° pozytywnych bezwarunko-

K r t r "■ V  r *  *, We bardzo mało jest nadziei,

orno1 n - g BWny Przedmiot.‘ Nie wia- 
n° w  !  ej, e’ czy g(;n- Ignatiew ma w Wiedniu jaką specjalną misyę do speł­
nienia, ale jeżeliby uznał za stosowne zapra- 
j ' ? llstryę do wspólnego działania, może 

y Pewnym takiej samej odpowiedzi, jakiej 
W swoim czasie udzielono gen. S u m a r  o k o- 
w l. Austrya wsrod obecnych okoliczności nie 
może dać się namówić ani do akcyi, ani do 
bierności, musi ona starać się o zachowanie 
sobie zupełnej swobody działania, aby sko­
rzystać z niej W chwili, gdy interesa austrya-

Cennik lwowskiej Izb y handlowej przem ysłow ej.
Lwów, dn ia  27 m arca 1877.

żądają

R o k o w a n  i a p o k o j  o w e  z Cz a r n o -  
g ó r a  po zerwaniu układów londyńskich nie 
wróżą pomyślnego rezultatu. W  (Jetynii g ło­
śno mówią o bliskiein podjęciu kroków wo­
jennych a książę N i k i t a  wyraził się tern i 
dniami, że odstąpiwszy juz od żądania Za­
bijaku, Spużu, Medium, portu spużskiego i 
wysp na jeziorze skodrzańskiem , żadnycli 
dalszych iistąpstw czynić nie może. Czarno­
góra żąda teraz tylko okręgu kolaszyńskiego, 
części Wassojewic, zwanej Kuczką i wyżyny 
nikszyekiej. Zwołane tein i dniami do Oetynii 
zgromadzenie Ozarnogórców. rodzaj skupezy- 
ny, uchwaliło , pod żadnym warunkiem nie 
zniżać tych żądań. Książę, przedstawił zgro­
madzonym niepomyślny przebieg układów, 
nadmieniając, że Poi ta pizyznaje Czarnogó­
rze tylko nic nieznacząee sprostowanie gra­
nic. * Zgromadzeni z oburzeniem odrzucili tę 
nropozycyę i oświadczyli się stanowczo za 
dalsza walką. Operacje Ozarnogórców mają 
rozciągać się teraz także na B o ś n i ę ,  dla 
której mianowano już czterech wojewodów. 
Rząd turecki zwołuje w Bośnii pospolite ru ­
szenie.

Z R z y m u  donoszą 25 marca. Z pole­
cenia Papieża kardynał" Si ni  e o n  i pracuje 
nad inemoryałem o z a t a r g a c h  m i ę d z y  
N i e m c a m i  a S t o l i c ą  p a p i e s k ą  od cza­
su zerwania stosunków. M emoryał ten wy­
mieni ustawy antikościeliie w Niemczech, 
które stały się. przyczyną tych zatargów i 
objaśni co Stolica apostolska uczyniła, aby 
odwrócić utrapienie katolicyzmu. Memoryał 
opatrzony opinią biskupów niemieckich, roz­
dany bedzie kardynałom, aby inogli dać zda­
nie o przyszłem zachowaniu się Stolicy S. 
Papież zapytał kongregacji. czy Stolica Apo­
stolska ma wprost wdać się lub też protesto­
wać z powodu najświeższych aktów rządu 
genewskiego przeciw biskupowi Mermillod.

W i e e l e i i ,  28 marca. Dzisiejsza 
Wiener Zeituny donosi, że m a ł żo n k a  
JO W. arcyksięcia Karola  L u d w i k a  
zachorowała w Genui na szkarlatynę. 
Przedtem arcyksiężna cierpiała na za­
palenie gardła, które się przed nową 
chorobą już było zmniejszyło.

J D o n d y ii 28 marca. W Izbie 
mźszej oświadczył Bourke ,  że rzad

nie otrzymał żadnych doniesień o po­
nownych okrucieństwach tureckich. 
Zaburzenia w Bośnii i Hercegowinie 
nie mają groźniejszego znaczenia. Wy- 
chodźtwo z tych prowincyj do Austryi 
trwa jednak ciągle.

Wobec protestów przeciw powro- 
t o w i  Elliota do Konstantynopola bro­
nili Bourke i Nortkcote tego postano­
wienia rządu. Bząd czuje to dobrze, 
że Turcya obowiązana jest poprawie 
swa administracyę; będzie się jednak 
opierał wszelkiej polityce przymusowej, 
która udaremniła by tylko usiłowania 
czynione dotąd na korzyść Chrześcijan.

Izba niższa została odroczona do 
5 kwietnia, Izba panów do 13 kwietnia.

a S n ik s c I a  28 marca. Nord po­
wątpiewa o prawdziwości doniesienia 
angielskiego Daily Telegraph, jakoby ro- 
kowania  o protokoł  miały być w 
Londynie na nowo podjęte na podsta­
wie bezzwłocznego rozbrojenia sie 
Rossyi.

^ ^ lc c lc li  28 marca. (Tel.pryw.') 
Generał I g n a t i e w  konferował wczo­
raj z hr. Andrassym i z kilku posłami 
państw zagranicznych, miał następnie 
mywatne posłuchanie u Najj. Pana i 
był na obiedzie u dworu. Gen. 
tiew odjechał do Berlina.

Hrabia A n d r a s s y  udaje sie na 
dłuższy czas do Terebes.

Według Fremdenblattu nie ma 
już wielkiej n a d z i e j i  pokoju.  Porta 
nie chce przed ł użyć  nadal rozejmu 
z Czarnogórą.

Nowa Presse dowiaduje sie drogą 
telegraficzną z Rzymu, że s t a n  P a ­
pieża wzbudza obawy.

Ozerniowiecki archimandryta Bla- 
z e w i c z  ma zostać metropolitą buko­
wińskim i dalmatyńskim.

Hotel Angielski.
P p . W . K aszo w sk i z K ijow a. Z. S w iejkow - 

ski z T arnopo la . E . K a ń sk i z H o łe tk i. J .  Toro- 
siew ioz z P o łtaw y . L . T y szk o w sk i z T arn o p o la .

Hotel Krakowski
J .  G ru szeck i z C zerw ony. H . F o rg e t z 

M ikołajow a.
Odjechali ze Lwowa

P p . P . ks. W a rb a lsk i do B rodów . W . h r . 
B aw orow ski do S tru sso w a . A. lir. Glolejewski 
do H arasym ow a. T. B iliń sk i do Z b araża . A. 
W ag n er do S try ja . N . D a w id o w sk i do K rak o w a. 
Z. Ja ro sz y ń sk i n a  Podole, N ow ogrodzk i do B ro ­
dów. W . R ogalsk i do D tissan o w a . N . S arn eck i 
do T u ry n k i. W. T oczysk i do B rzeżan . J .  W e r-  
n icki do B iałe j.

Spostrzeżenia m eorologiezne
z dnia 28 marca godz 7 rano.

Barometr 736'08mm. P wtr suchy 7-2°C.
Psychrometr wilgotny 6.Z-L. nrężnośe pary 6 5mm. 
Wilgoć 86°/,, Zachmurzenie 7- W iatr SI.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Tem peratura powietrza 5'8 °B.
Barometr idzie w górę.

Igna-

Od powiedziała y redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

f e / w j e c h a l i  d o  L w o w a

D nia 28 m arca 1877.

Hotel George’a.

P p . lir. E . B o rk o w sk i z P o n ik w y .>r. iii. Borkowski z 
Dunin z Głębokiego. L 
tyna. T. hr. Stadnicki z 
z Kijowa.

Hotel Langa 
t  • K. Peppa z Amalionberg.

Hotel W arszaw ski.
P- W. Ronka z Pieniak.

S. h r.
lir. K ra s iń sk i z R o h a - 
M ościsk. S. H assew icz

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Krakowa o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 m inut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Z Stanisławowa: (na S try j): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2 ); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg m ięszany);

Z Podwołoczysk; (na dworzec lwowski głów ny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mięBzauy).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszuy): o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
m ieszany); o godzinie 12 min. 30 /, południa (po­
ciąg mięszany).

Do Stanisławowa; (na S try j): o godzinie 6 m inut 5 
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 m inut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 m inut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 m inut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Podw ołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 m inut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

1 .  A k c y c  za sztukę.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g  
Kol. lvrow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.g^ 
B anku lup. galie, 200 zł. w. a. s  
B anku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. ^

2 .  L i s t y  s c a s l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5”/o w - a> •

” ” ” I,!° i ”5°/0 okresowe g
Banku hip. galic. 6°/0 w. a. g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 0°/o w. a.®

.2
L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 3

hgóln. roili. kred. Zakl. d la  Gal. g  
i Buków. 6°/o los. w 15 lat. p. 

lew . kr. ni. 6°/u w. a. w 15 lat. A 
» „ 6°/0 w. a. w 30 lat. g

, 4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Ddemniz. galic. 5”/0 m. k. . . 

byczk i kraj. z r . 1873 po 6° 0 w. a.

S . L o s y  Miasta Krakowa .
Stanisławowan ”

t  O . M o n e t y .
> "kat holenderski . • •
. "kat cesarskiJNr -

walutą austr. 
złr. et. złr. ct.
209 — 21150 
113 75 116 — 
215 -  218 -  
211 -  215 —

T^poleondor..................
jo łiin p e ry a ł..................

"bel rossyjski srebrny ■ 
100 papiarowy
(, « toarek niemieckich . 
"feb ro .........................

"pony w srebrze . ■ •

płacą zadają

83 70 
77 -  
83 70 
87 70 
90 -

90

84 50 
7 8 -  
84 50 
88 60 
91 50

91 -

84 75 85 75
90 — 92 —

14 _ 15 50
19 50 21 50

5 70 6 80
5 76 5 86
9 82 9 94

10 10 25
1 66 1 76
1 51 1 53

60 50 61 50
110 — 112 —
109 50 111 50

płacą, żądają.

64.10
64.10

64.25
64.25

68.25 68.40
68.25 68.40

287.50 288.50
287.50 288.50 
105.75 106.25
110.25 110.75
118.25 118.75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .  1
dnia 23 m arca 1877.

, , K  I ł ł i i g  P a ń s t w a .
Jednolity  d ług  Państw a w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................
lu ty -s ie rp ie ń ..................................

Jednolity  d ług  Państw a w srebrze.
s t y c z e ń - l i p i e c ............................
kwiecień-październik 

Kosy z roku 1839 całe . . ! . .
u „ 1839 p iąta część 4%  .
ii „ 1854 po 250 złr.. . .
n „ 1860 po 500 złr. 5°/0 .

„ 1860 po 100 złr. 5°/0 .
ii „ 1864 (z prem ia) po 100 złr. 132.50 133.—

„ 1864 „ ‘ po 50 złr. 1 3 2 . -  132.50
R enty Como po 42 lir. aus.....................  21.50 22.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0 . . . . . . . . . .  140.50 140.75
Austr. asyg. skarb. zwrotne’l8 7 8  5°/0 . 99.25 99.40
Austr. ren ta  zł. wolna od podatk. 4°/0 . 77.90 78.10

2 .  O b l i g i i c t  c  indem n. 5°/0 za 100 złr.
Czeeli ; . .   100.50 101.50
B u k o w i n y ................................................  82.— 83.—
G a l i c y i ......................................................  84.90 85 50
Niższej A u s t r y i .......................................... 101.50 102.50
S ie d m io g ro d u ........................................... 71.50 72.—
W ę g i e r ...................................................... 74.50

3 .  I n n e  p o ż y c z k i  p u ń l i c a s n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6%  ■ —

4 .  A l t c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. d la handlu  po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 z ł......................  ■
Gai. bank. d. luull. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/u —.— •
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . • —• “ •
Banku narodowego a 600 zł. . . .  822. S~4.—
Koi. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —. —-
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. 363. 365-
Kol. Cesarzow. BJżbiety po 200 zł. m. k. 132. 133.
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w srbr. —.
Półn. kolej po 1000 zł. . • 1810. 1815.

75.—

74.50 74.75
153.40 153.60 
670.— 680.—

płaca, żadaja. 
211.25 211.75
115.50 116.—
225.50 226.— 

80.75 81.25 
85 -  85.50

9 0 — 91.— 
105.50 106.—

/i” l d? i’ IIMai. Iow . kred.

Kol. Kar. Ludw ika po 200 zł. m. k. •
Jjwow Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, .
Iow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
i o łud . kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
i. Ko!, węg. gal. a 200 zł. w sr. . ■ 
n  , 5 .  L i s t y  zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 0“/o 
low sz. austr. zakł. kred. ziem. 5°L wsr.
G al.zakł. kr. ziem .Krak. los. wl8.1.6°/o

n .................. „ w 20 „ 7
;; „ w 36„5 
a. po 4%  • • *

ii ii „ „ po 5°/o • - •
„ po 5%  w 37 la ­

tach z w ro tn e ...........................■ ■ •
Gal. banku lilpot. po 6%  . • • •
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/i> • • ■
Tow. kred.m iejs.lw . w 151. wyl. P° 6Jo ■

„ „ ., „ w 301. wył. po 6 /o ■
B anku narodowego po 50/0 •
Węg. tow. ziem. po - •

ii ii ti P" '* I ’ * niorwszeństwa (za 100 zł.)
O . O I » l i g a c y e  ^ P ra f  ™/Jl® Wf  69.75 70 25 
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 /0 a- ■
Tow kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.) . ^  ________

a 300 zł. 5 w srebr. - • •
Kol. pół. po 100 zł. m. k. • • ■

„ 100 zł. w. a. . . • •
Koi gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 /0 ■

II. em isy i. . •
” ■” ■ BI. ..........1T.

Kol. Lwow.-Czei-Aas. 111. einis > 300 
zł. 57o w srebrze z r. 18bb .

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872 .

Wcg gal kol. a 200 zł. 5%  w srebrze . .
7. Losy.

Jnst. kred. d la hand. i prz. po 100 zł. w. a,
Clarego po 40 zł. m. k .........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.

97.50 
9 4 -
76.50 
8 4 -

87.75
90.—
8 1 -

89.75
98.25

98.50

7 Ż -
8 5 -

8 5 . -
88.25
90.50

90.25
8.75

100.50 101.—
95.50 9 6 . -

100.50 101. 
9 8 — 98.50
96.50 96.75

płaca.
13.50
14.75
30.50
28.75
13.50 
3 9 . -  
25.25
20.50 

120 . -  121 . 
6 0 . -  6 1 . -

żadaja.
14 .-
15.25
31.50
2.9.25 
1 4 . -
39.50

21 . -

77.50
76 .--
67.80

78.—
76.50
68.10

65.— 65.50

164.75 1 6 5 . -  
3 1 . -  31,50 
93.50 94 -

Kegleviclia po 10 zł- m. k. .
Losy miasta Krakowa . • ■ • • •
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . ■ ■ ■ ■
Fiindaeya szpit. Arcyksięcia Kudolfa .
Salma po 40 zł. m. k.  ......................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ 50 zł. m. k. . . .
W aldstefna po 20 zł. m. k ...... 22,50 23,50
W indischgriitza po 20 zł. m. k. . . 24.75 25.25

W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— _  —
Berlin za 100 mark w. n p ...  59.55 59.90
Frankfurt za 100 m ark p ........ 59.55 59.90
Ham burg za 100 mark w. p n. . . 59.55 59.90
Londyn za 10 ft. szt.................. 122.65 122.90
Paryż za 100 fr ........................... 48.5-5 48.70

Kurs z ło ta .
Dukat cesarski men....................................5.80.— 5 .81 .—

pełnej wagi ......................  5.80.— 5 81.—
K o r o n a ..............................  ■ —
2 0 -fran k ó w k a .......................................  9.78.— 9.79.—
Rosyjski i m p e r y a ł .......................... .—.— —.—.—
T alar zw iązkow y.................................  —.— —.—
Srebro ■ .................................. 108.90 109.20

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

27 m arca 1877.
Jednolity  d ług  państwa w bankno tach . . 

„ „ „ w srebrze . . .
Losy pożyczki z roku 1860 ............................
Akcye banku wiedeńskiego (ex diyidende) 

„ „ kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterlingów . . . .
Srebro .........................................................
N ap o leo n d o r..................................
Dukat cesarski m en.....................
100 m a r e k .......................
Renty w złocie

złr. | it.
63 i 40
67160

109I6O
814
150140
123 75
110 25

9 86
5 82

60 70
7 7 3 9

-  »—8) E  tl y  I ł  t.
L. 11455. O. k. sad krajowy jako Ban- 

we Lwowie wskutek podania Jakoba 
®mer de praes. 27 lutego 1877 1. 11455 
lwice S tark wiadomem czym, vt w spra- 
• wekslowej 700 zł. w. a. zpm, nakaz za- 
ty dnia 15 grudnia 1876 1. 68170 wzglę- 
11 N  sumy wekslowej zpn. wydany został, 
de waż miejsce pobytu Ludwiki Steindl 

Bie wiadome, przeto doręcza się powyż­

szy nakaz zapłaty do rąk, równocześnie w o- 
sobie adw. dr. Szwedzickiego z zastępstwem 
adwokata dr. Popław skiego, ustanowionego 
kuratora.

. W zywamy niniejszym edyktem Ludwikę 
bteindi, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo pi zez innego zastępcę się zgłosiła i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownyeh 
środków użyła, ile że wyniknąć mogące nie­

korzystne skutki sobie przypisać będzie mu- 
siafa.

0. k. sąd krajowy jako handlowy.
Lwów 2 m arca 1877.

(1660 8—3) G  d  y  k  t .
L. 5474. O. k. sąd powiatowy w Kro­

śnie wzywa nieobecną z miejsca pobytu nie­
wiadomą Rozalię W ajda, by celem oświadcze­
nia do przyjęcia spadku po jej ojcu Janie 

I W ojnarze 15 lutego 1872, w Korczynie z

pozostawieniem pisemnego kodycylu z 14go 
lutego 1872 zm arłym  w przeciągu roku u 
tutejszego sądu się tern pewniej zgłosiła, 
gdyż inaczej pertraktacya spadkowa ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Józefem Pelczarem z Ko­
rczyny przeprowadzoną zostanie.

Krosno dnia 21 grudnia 1876.
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(1600 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 857. W c. k. sądzie powiatowym w 
Sokołowie odbędzie się 4 m aja, 8 czerwca 6 
lipca 1877 o 10 godzinie rano egzekucyjna 
sprzedaż realności Adama Szczęcha pod nr. 
47 w L ipnicy położonej.

Cena wywołania 620 zł., wadyum 62 zł.
A kt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków  licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć.

Sokołów dnia 25 lutego 1877.
(1537 3— 3) E d y k t.

L. 3706. Błażej Belczyk z Zboińsk, u- 
chwałą przemyskiego c. k. sądu obwodowego 
z dnia 23 sierpnia 1876 do 1. 11749 m arno­
traw cą uznany.

k u ra to r Jan  Krok z Zboisk.
C. k. sąd powiatowy.

Dukla 5 września 1876.
(1687 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 7006. C. k. sąd powiatowy w Ty­
czynie podaje ninejszem do powszechnej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej galicyj­
skiego załadu kredytowego ziemskiego prze­
ciw Janow i Leniartowi i małżonkom A nto­
niem u i Zofii Leniartom  w Hermanowy celem 
zaspokojenia pretensyi w kwocie 350 złr. e- 
wentualnie 289 zł. 60 ct. z pn. odbędzie się 
w tym sądzie publiczna sprzedaż przymusowa 
realności pod 1. k. 59 sub. rep. 57 w H er­
manowy położonej, J a n a , Antoniego i Zofii 
Leniartów  własnej protokołem z dnia 16 
czerwca 1874 do i. 3361, zastawniczo opisa­
nej, a następnie ocenionej pod następującemi 
warunkami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 term ina mianowicie na dzień 
13 k w ie tn ia , 4 maja i 1 czerwca 1877 r. 
k ażd y m  razem  o godzinie 10 przed p o łu d n iem  
w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś te r­
m inie także i za, a naw et niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 800 złr.

Resztę warunków licytayjnych w regi­
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać można.

Tyczyn 20 grudnia 1876.
(1481 1— 3) E d y k t .

L. 7472. Na dniu 6 czerwca, 10 lipca i
7 sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana , na trzecim  term inie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym w spra­
wie uprzyw. Zakładu kredyt, włość, przeciw 
W awrzyńcowi i Reginie Kindzierskim o 228 
zł. 77 ct. publiczna sprzedaż realności pod
1. 42 w Ostrowie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 600 zł.
W adyum  wynosi 60 zł.
A kt opisania, oszacowania i w arunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 31 października 1876. 

(1482 2— 3) E d y  k  t ,
L. 7477. Na dniu 12 czerwca, 16 lipca i

8 sierpnia 1877, każdym razem o 10 godzinie 
z rana, na trzecim term inie za jakąbądź cenę, 
odbędzie się w sądzie tutejszym w sprawie 
uprzyw. Zakładu kred. włość, przeciw Iw a­
nowi Misiejko, o 178 zł. 33 ct. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 114 w Sośnicy 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 400 zł.
W adyum  wynosi 40 zł.
A kt opisania, oszacowania i w arunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 1 listopada 1876.

(1735 2— 3) © b w ie s K C z e n ie .
L. 6318 W  celu zaspokojenia kosztów 

sporu 13 zł. 46 ct. zpn. przedsięwziętą zo­
stanie w tut. sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż % 6 części gospodarstwa gruntowego 
pod Ik. l ls u b re p . 47 w Smerekowiepołożonego, 
ciała tabularnego nie stanowiącego do dłu­
żnika Kością Semków należących, a na 175 
zł. w. a. oszacowanych na rzecz Nastki Sem­
ków w trzech term inach dnia 4 maja 1877, 
dnia 30 maja 1877 i dnia 18 czerwca 1877 
o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 175 zł. W adyum  17 
zł. 50 ct. w. a.

Protokoła opisu i oszacowania tudzież 
bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć można 
w ts. registraturze.

Żółkiew dnia 2 listopada 1876.
(1759 2— 3) <$ t> i  l  t .

3 - 12925. S3on ©eite be§ f. 1. £anbeS= 
al§ £>anbef§gcrid)tc3 in  Sentberg w irb ber 
3'iiyuber beS angeblicf) in  S e rlu ft geratenen 
am  3 TDejentber 1876 auSgeftelften tmm Józef 
K om m er afgepttrteit auf ben Słetrag Don 289 
fl 55 fr. b. 23. laufenben am 15 9Kai 1877 
fdlltgen 2BecbfelS aufgeforbert bettjefbett bim ten 
45 £ a g e n  bont 15 SJfai 1877 an  geredjnet, 
bem ©cridjte unt jo gewtjjer oorjufegett a is  
nad) frud)tlofer 23crftreid)ung biefer $ r i f t  &er 
obbejeidptete 2Bed)fel fu r am ortifirt itnb um  
giltig erffa rt toerben wirb.

f. SattbeS* a is  §aitbel3  ©erirfjt.
Sembetg am 10 T ła r j  1877.

(1718 2 - 3 )  <g » i  { t .
3- 8501. 25om f. !. 23ejirfSgerid)te in 

Biała toerben biejenicjen Wefdje auf nactifte^enbe

im Caftenftanbe ber Jtealitat sub 9tr. 30a./52n. 
in Lipnik jeit mef)r alg 50 Safjren augfjaftem 
ben gorberungen unb jw ar: im 1. ©atje aitgber 
£>bfigation Oom 26 ŚIprtf 1819 fur Johann 
U rbanke aitg Lipnik ben 23etrag pr 100 fl. 
opue na^ere 23ejeid)uung ber S3af)rung unb 
im 2. ©atje au§ ber @d)ufboetfd)rctbttng Oom 
28 gebruar 1825 fitr Johann  Strzygowski 
aitg Biała ber 23etrag pr. 48 fl. 9R. 2tnfpriL 
d)e ertjeben auSgeforbert biefelben big jrtrn 10 
SJtdrj 1878 um fo getoiffer l)tergertd)tg anjm  
ntelben alg nad) frudjtlofem 21erlattfe biefer 
Sbiltalfrift itber Slnfucpen beg ©djitlbtterg bie 
Sfmorttfation ber Gittoerfeibung fowte ber fid) 
fjierauf bejietjenben ©intragungeit unb jttgfeicb 
bercn 3ofd)mtg betoilligt toerben toitb.

Biała am 16 Gdittter 1877,
® er f. !. 23ejirfSttdjter.

(1626 2— 3) E  <1 j  l s  t .
L. 8483. Dnia 1 maja 1877 o godzi­

nie 10 rano odbędzie się w jednym  terminie 
w tutejszym sądzie ponownie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 40 w Lanowi- 
cacli powiatu Sambor ciała tabularnego nie 
stanowiącej do masy nieobjętej po Jędrzeju 
Chodaku należącej na rzecz Gittli Bachm ann
0 105 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 860 zł. wadyum
68 zł.

Realność ta, na term inie powyższym za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie.

Resztę warunków w tutejszym sądzie 
przejrzeć wolno.

C. k. m. deleg. sąd powiatowy.
Sambor 18 października 1876.

(1663 3— 3) E d y k t .
L. 10813/875. Lwowski c. k. sąd k ra­

jowy wzywa posiadacza w edług podania skra­
dzionej obligacyi indemnizaeyjnej Galieyi za­
chodniej z datą Kraków 1 listopada 1853 N. 
136 lit. A na 80 zł. m. k. bez kuponów na 
irnie peslaus R itter yon Kobuzowski wysta­
wionej, dnia 1 listopada 1874 w pełnej w ar­
tości wylosowanej, aby obligacyę tę w prze- 
ciągu jednego roku, 6 tygodni 3 dni, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
eclyktu, z obligacyą tą tern pewniej do sądu 
się zgłosił, ileże w przeciwnym razie takowa 
za umorzoną i wszelkiej mocy prawnej po­
zbawioną, uznaną będzie.

Lwów dnia 26 lutego 1875.
(1678 3— 3) E d y l i  t .

L. 5376. Dnia 12 kw ie tn ia , 3 maja i 
7 czerwca 1877 odbędzie się w sądzie p rz y ­
musowa sprzedaż gruntów  nietabulowanych 
Jędrzeja Steciaka pod n r . 182 w Niemirowie 
na rzecz Jana P o d b o rn e g o  o 536  zł. ra zem  
lu b  kawałkami p rz y  trzec im  te rm in ie  i n iżej 
ceny szacunkowej wszystkich gruntów  180 zł. 
W adyum wynosi 10 proc.

Inne warunki, akt opisania i oszacowa­
nia można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Niem irów 27 lutego 1877.

(1685 3— 3) Obwieszczenie.
L. 258. C. k. sąd powiatowy w Rym a­

nowie przeprowadzi dnia 16 i 30 kwietnia 
1877 i 14 maja 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, celem ściągnięcia 
wierzytelności Michała Syrka w kwocie 222 
zł. w. a. zpn. przymusową sprzedaż realności 
włościańskiej w Sieniawie pod lk. 92 poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, d łu ­
żnika Prokopa W ajpy własnej, w drodze pu­
blicznej licytacyi.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
850 zł. w. a. W adyum  zaś 10 proc.' takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 ocenienia, mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 10 lutego 1877.
(1695 2— 3) Obwieszczenie.

L. 656. O. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. 14 no w. w przedmieściu 
Białej położonej, Karoliny Zipser własnością 
będącej, rezolucyą z dnia 2 listopada 1876 i. 
3769 rozpisana * w dniu 19 kw ietnia 1877 o 
godzinie 11 przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym pod w arunkam i w edykcie 
z powyższej daty objęteini. z tą zmianą, iż 
realność ta także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Biała dnia 20 lutego 1877.
(1696 2— 3) O g ł o s z e n i e

L. 7448. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza, że celem osiągnienia wywal­
czonej przez Jakóba Schuster sumy 130 zł. 
zpn. realność pod 1. 88 w Bolechowie ruskim  
położona, ciało tabularne stanowiąca i do 
dłużnika Józefa Latyka należącą w sądzie tu ­
tejszym dnia 16 kwietnia 1877 i dnia 16 
maja 1877, tylko pa lub powyżej, zaś dnia 
11 czerwca 1877 zawsze przed poł. i poniżej 
ceny szacunkowej przez publiczną licytaeyę 
sprzedaną zostanie, że cena wywołania w 0- 
głoszeniu z 21 czerwca 1876 1. 3314 mylnie 
podana, rzeczywiście 660 zł. zaś złożyć sie 
mające wadyum 66 zł. wynosi.

Bolechow dnia 31 grudnia 1876 
(1699 2 - 3 )  E d y t  t .

L. 13149. G. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie sprzedaje w drodze przymusowej, 
Da zaspokojeuie należytości Herscha Schaffera 
pto 150 zł. zpn. realność dłużnika W asyla 
Białoskurskiego pod CNr. 348 w Kluczowie 
wielkim położony, intabulowana na 320 zł. 
w. a. ocenioną, w term inach licytacyjnych na

dniu 28 marca, 30 kwietnia i 1 czerwca 1877, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Protokoła opisania i oszacowania, tu ­
dzież waruuki licytacyjne mogą być w regi­
straturze przejrzane. W adyum 32 zł. w. a.

Peezeniżyn 31 stycznia 1877.
(1705 3— 3) (v D i  I  t .

3 .  7428. SSom f. f. 23ojtrf« ©cridjte
Busk wirb ffinnit befannt gcmacf)t, bafs bie in 
W lerzblany sub 9h\ 66, tiegenbc bem Mikuła 
Trojan eigentf)umlid) geJjiirigc feineit Jubu law  
forper bifbenbe @runbwirtbfd)aft auf 21nfitd)en 
ber Ffisskind Roth ju r  Ipereiitbrittguttg ber
gorberung pr. 7 fl. 1 fl. 2 fl. 70 fr. 3 fl. 
7 fl. 62 fr. 94 fr. 8 fl. 2 fr. unb 2 fl. 24 fr. 
o. 28. in brei £agfai)rtcn unb jiu ar: 13 2fprif, 
1 Sftai, unb 16 iOtai 1877. jeber um 10 Uf)t 
21. SR. an ben 9JMftbietbenben unter nacfp 
ftebenben 23ebtngunqen bffentlid) oerdujjcrt 
werben ttńrb.

1. §fa§ntfspretfe tfirb ber Stfiaijimgs* 
inert!) ber © runbwirtbfdjaft irt ber ©tttn= 
nte pr. 245 fl. augenoimucn.

2. ®ie fragficfje ©runbwirtl)fd)aft wirb an 
ben erften jwet Term inen nur itber pber 
um ben 3d)dt)ungSWettf), ant britten 
SEer mirtę aud) unter bem e>d)bi3uitg3= 
Wert^e tterfauft werben.

3. Seber ^auflufttge ift tterfmnben ben 23e= 
trag ttoit 24 fl. ju  §anben  ber fęetL 
łuetljungMoutmtfsiott ju  erlegen, Weiner 
bem SPeiftbiet^er in ben KaufpreiS ein= 
geredjnet bem SDZinberbiet^enben aber ju= 
ritcfgefteHt werben wirb.

4. ®er @rftef)er ift ge|aften bimten 30 
iEagen uaĄ ^nft^Hnng be§ 23efct|eibe§, 
mittefft welcfjem ber £ ijitation§aft ju  
@end)t§wiffenfd)aft genontmen werben 
wirb ben Sauffdjtling bei ®ertd)t ju  
erlegen wo bann t§nt ba§ @tgentt)um§* 
®efret auSgefolgt unb ber felbe in ben 
fififd)en SSefitj ber gefauften Jleafitat 
eingefiiCjrt werben wirb.

5. ©ollte ber ©rftef)er ber im 2fbfalje 4 
eut^aftencn 23ebtnguug nidjt nad)fonuueu 
fo wirb auf beffett ©efal)r itnb Softeit bie 
JM ijita tion  ber fraglidjrn ©ntnbwirtf)= 
fd)aft auSgefĄriebcn unb felbe aitĄ 
unter bem gerid)tlid)cn ©d)d|itng§Wert£)e 
tterfauft werben.

6. $ a §  ijSrotofoII itber bie pfanbtucife 23e= 
fdjretbuug unb @tf)d^ung ber obigen 
Jleafitat fbnnen in ber bg. Jtegiftratur 
cingcfef)en werben.

Bask bett 13 Slottentber 1876.
(1706 2— 3) E d y k t .

L. 5822/74. C. k. sąd powiat.owTy w
Z abłotow ie podaje do publicznej w iadom ości,
iż w dniach 19 kwietnia, i6  maja i 14 
czerwca 1877 każdym razem o godzinie 10 
zrana, odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 36/199 w Nowosielicy leżącej, 
dłużnika M ichajła Knysza własnej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, sądownie na kwotę 
260 zł. wa. ocenionej, ku zaspokojeniu pre­
tensyi Dawida Mtinzera w kwocie 30 zł. aw. 
z pn. pod warunkam i, które w fasadowej .re­
gistraturze przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 28 listopada 1875.
(1723 3— 3) Śiutt&mrtdjUttg.

3- 149. S a g  f. f. 23ejirfggericf)t in My­
ślenice wirb ain 18 2Iprit, 4 unb 24 9Jtai 
1877, unt 10 Uf)t 21. 2Jt. im ©erid)t§gebdube 
bie epefutitte g ^ f^ G u n g  ber in Dólnawieś sub 
sTcr. la ./6n . gefegeuen' jReafitdt ju r  §ereim  
brtngung ber bent Jakób Gross ttont Adolf 
G utm ann nttb Ludwik N eiger juerfanitten 
2Bed)jeffttmme tton 2375 fl. o. 28. fammt 
Stebengebufjren ttornefjmcu.

S e r  <3d)dbung»wertl) unb 2Ingrufgpreig 
betrdgt 2510 fl. ba§ SSabium 215 fl. o. 2B.

SSei ben jwci erften Sermtiten Wirb bie 
jfteafitdt nu t um, ober itber ben <3 d)bijung2i= 
Wertl), beitu britten Serm tne aud) unter bem 
©d)d^ung§wert^e f)intangegeben werben.

S e r  © d)d|ung§aft, ©ruubbud)§au§jug 
unb bie $etlbietunggbebingungen erliegen in 
ber Jtegiftratur ju r  @infid)t.

Myślenice ben 9 3)tarj 1877.
(1750 2—3) Obwieszczenie.

L. 7510. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do wiadomości, że w spra­
wie Henryka Wiesel, przeciw Fedkowi M a­
sełko, o zapłacenie 127 zł. a. w. z pn., odbędzie 
się publiczna sprzedaż połowy gospodarstwa 
włościańskiego pod 1. k.. 15 w Siedliskach 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
w trzech term inach 18 kwietnia, 16 maja i 
20 czerwca 1877 r. zawsze o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania będzie 613 zł. a. w. 
W adyum  wynosi 10°/0 sumy wywołania. 
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania moż- 
żna przeglądnąć w registraturze.

Niżankowice, 8 lutego 1877.
(1754 2— 3) O b w ie s y .c z e M e .

L. 4932. W  celu zabezpieczenia budo­
wli konserwacyjnych wykonać się m ających 
w latach 1877, 1878 i 1879 na gościńcach 
państwowych Bocheńskiego okręgu budowni­
czego, odbędzie się w c. k. Starostwie w 
Bochni na dniu 6 kw ietnia 1877 o godzinie 
12 w p o łu d n ie  licytacya za pomocą pisem­
nych ofert.

Gena fiskalna wykonać sie mających 
budowli konserwacyjnych w roku 1877" wy­
nosi na trakcie:

Krakowskim .
Zakluczyńskim 
Solnym . .
Nadwiślańskim

Ogółem 10301 złr. 14

1737 złr. 97 ct. aW-
5952 „ 56%  „ *

35 „ 77% » ’■
2574 „ 83

ct.
Bliższe warunki licytacyi przejrzane by® 

mogą w wymienionem c. k. Starostwie v 
godzinach urzędow ych, gdzie też oferty ?JL 
opatrzone w 5%  wadyum od ceny liskabK! 
w oznaczonym terminie, wniesione być im\lł 

Oferty nieułożone według przepisów lub 
podane po upływie term inu nie będą uwzgu 
dnione' Z c. k. Nam iestnictwa 

Lwów dnia 14 marca 1877.
(1755 2 - 3 )  G M  I t

3- 12113. 25om f. f. 2anbeg al§ JjanbfK/ 
geridfie tuirb ^iemit befannt gentacfjt, buu 
itber Slnfut^en bc§ Moritz Blauer ju r  ,<peuctt% 
brtngung ber erfiegtcn 2Becf)feffiuntnc tton b' 
fl. 50 fr. o. 28. f. 91. &. bie eą-efutitte bffeuf? 
ticf)e geifbietung beś ber ©dptlbncrtn Mai'bf 
Szczudłowska ctgentumlidj gcf)brtgen 
ber Itr Sentberg sub 9tr. 359 %  gelegettfU 
Jtealitat am 2 unb 30 jfitot 1877 l)tcrgcrid)^ 
jebes mai um 10 Ufjr 2>ormittagg abgcbalttT 
unb ba l fjiebet ber gertdjflid) er|obenc ©d)ć^ 
junggmerfl) pr. 2506 fl. 50 fr. b. 28. 
Śtugritfgpreiź angenotitnteu toerben tutrb bi| 
itbrigen Stjttajionśbcbingungen fo toie aud) 
ber Stabufaregtraft fontten jeber 3 ch  to be1 
f)tergerid)flid)en tRegiftratur eingefef)cn toerbeU- 
©djlufjltd) tuerben bie bem 2Boljnortc nad) 
unbefaunten §ppotf)efargfanbiger Reiner KleS' 
pe, Hinde Schonblum, A braham  BrotschineL 
Amalia Klespe, Karolinę Klespe, Johann  Hor- 
nung, Johann  Paul Turner, M athias Alder, 
Paul Rupert, Johann  Heinz, Johann Schimser, 
Julianna Schimser, Ursula Fiebich, ReH 
Bardach, Em ilie Girtler, M arkus Silbersteiu 
Rifke Halpern, M arkus Ehrenpreis, JohanU 
Zielichowski, Jonas Baum, Moses Rosenstraueh 
ttub Schifre K auf; bantt alle ubrigen Snte^ 
reffenten, benen ber gegcntudrtige geifbietung^ 
befd)etb attS tuaS intuter fur etner llrfad)e getf 
uid)t, ober uicbt red)tjeitig jugeftelft werbeU 
fountc, enblicf) biejenigen ©Ińubiger, tueld)f 
nad) bem 23 jyebruar 1877 an bie ©ctoa^1' 
bes feiljubietcnben Jteafitdtóanteileg gclatt^ 
gen follten, burd) ben unter Ginem piemit fiR 
biefelben ttt ber ff)erfon beg Stblo. Dr. PopłaW" 
ski mit ©ubftituirung be» Stblu. Dr. Majew* 
ski beftclltcn S u ra to r unb mittefft bffentltd)i'r 
23crfautbaritug oerftanbigt.

f. 2anbeg= af§ ^anbefs ©erid)t. 
Scntberg am 16 9Jldrj 1877,

(1769 1— 3) Smtbmudjttng*
3- 56. Con. 9tad)bcm irt bet JohanU

K iihleri’sch en  Srtbainafjc bic tRenfiftrtina bei
21erntogett» fo toeii fortgefdjritteit ift, bali 
eine tciftoeifc 25erf)anbfung bcrfefben oeranfafjt 
toerben fann, fo f)at ber SKaffcocrtoalter etnen 
2)erteilurn]gcnttonrf oorgelegt, toooou bie Sou; 
furggfiiubiger mit bem 23eifaije orrftdnbigi 
toerben, ba§ Spuen freiftepe biefeit 2>ertet  ̂
fungScnttourf bi§ 5 Sfprif 1877 bei bem Skaffc* 
ttertoafter ober in nteinem 2Imt»fofalc eiujU" 
fefjeu unb bis babin if)tc ettuaigcit ©rintt^ 
ruttgett bagegett bei m ir fdfjriftfid) ober tnitublid) 
aitjttbrittgen; ju r  SSerbanblitttg itber bie red)ts 
jeitig eingebradfien Grinnerttngen toirb bif 
Sagfabrt^ auf bett 6 Slpril 1877 um 9 Uf)1 
gritf), bei toeldjcr im f^alle ba§ ©rinncrungO* 
eingebradjt toerben Uonfurs=©laubiger jn  W  
fcbeittLUt bttben; toobei aucb aber bie toeitej 
Jłealiftrung beS iloufurSmaffcoermbgenS, ttttb 
uber bie ^oftett beS StonfurSinaffeoertoalte^ 
bte ©fdubtgerfdiaft 23efd)lub jn  faffen E)a^c1t 
wirb.

®er Sonfur§=®otnmiffar, fianbeg=©erid)tó» 
fRatb-

9łcu © anbej ben 11 gebrttar 1877. 
(1771 1 - 3 )  G !> t f t.

3- 1097. 2łont Kolomeaer f. f. ®rci»j 
gericbte wirb fpentit befannt gcmatbt, bab ,̂csl 
bemfelbcn am 26 9fpril, 4 S an i unb am 6 
Sufi 1877, jebeSmal um 10 Ubr 23ormittag^ 
jttr ^ereinbtingung ber oon Kassiel Ladeu 
gegen Dm yter unb M aria Rozczybiuk erfiegteu 
gorberuttg oon 72 fl. 5. 28. fammt ©jefutioiG* 
foften pr. 3 fl. 2 fr., 2 fl- 2 fr., 3 fl. 36 fr- 
ttnb 4 fl. 92 fr. o. 28. bie ejefutioe geRf’'?’ 
fttng ber bett ©djttlbncrrt Dmytro unb MafH 
Rozczybiuk gebotigen feinen iEabttfatfbrpR 
brlbenben Slealttat sub 0. N r. 65 in Kolotne^ 
Nadworna Sorftabf, abgcf)altcn, baj) biefe 
9łeafitat bei ben obigen erften jwet fEerminf'1 
nur itber ober unt ben ©cbabungSWcrtb oou1 
488 fl. o. 28., am britten Uerminc aber auW 
itntcr betn ©d)abuugStocrtbc ocranfjcrt wcrbDh 
a(S 2?abiunt ber 23etrag Oottt 48 ft. 80. o. *h' 
juertegeu fein tutrb, ber ©djajprngSaft u?t 
bie fyetfbictttngSbebingungen in ber biergeriT.y 
fidjen Jtegiftratur eingefebett ober in Slbfd)11!̂  
erboben werben fbnnen, bab enbfid) fitr bicjcitt^ 
gen, wefd)e tnjwifdjen auf biefer IReafitat fPfu)l?1 
red)te ertoorben baben, ober wefdjett bie bt<9 
geifbictuttg betreffcttDen 21efd)eibc niebt JU9 ( 
ftellt Werben foiiittcn, ber SfbW. Dr. Trachseń 
berg junt K urator bcftelft wurbe.

Kolomea am 28 g fbruar 1877.
(1768) E d y k t .

L. 2064. C. k. sąd powiatowy w vy 
nikach ogłasza, że dochodzenia miejscowe ce o 
założenia księgi gruntowej w gm inie katastra 
nej Dmyti-owicaeh w dniu 3 kwietnia 18 
rozpocznie. Każdy kto ma prawny interes_ 
zbadaniu stosunków posiadania może się zg i°
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?1(' 1 wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 

ochrony praw swoich za stosowne uzna.
C. k. sąd powiatowy

W inniki 28 marca 1877.
1 <77 1— g) Obwieszczenie.
r. L. 1530. Celem zaspokojenia naM ytości 
-okładu kredytowego włościańskiego 98 złr. 
r°zpisnje się publiczną przymusową sprzedaż 
palności N r. 108 w Boliorodczanach Stefana 
' Ma r y i  H irnyk własnej w 3 terminach dnia 

kwietnia, 1 czerwca i 2 lipca 1877 każ- 
1 111 razem o godzinie 10 rano.
, Cena wywołania 200 złr. wadyum 20 

z3’r. a. w.
Akt oszacowania i warunki lic.yl.ae_yi 

•nożna w sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy

Cohorodczany 26 sierpnia 1876.
(1773 1— 3) I I  «1 y  k  1.

Ti, 14887. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie podaje niniejszem 
•To publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Efroima Stiglitza w sumie 150 
zł- a. w. dozwoloną została sprzedaż egzeku- 
eyjna realności włościańskiej w Ładny pod 
*■ 206/83 położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej ze zabudowań i g runtu  około 22 
morgów się składającej a dłużnika W awrzyń­
ca Kołodzieja własnej.

Sprzedaż odbędzie się w tutejszym są­
dzie w trzech term inach mianowicie na dniu
2 kwietnia, 4 maja i 4 czerwca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południom.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 1475 złr. w. a., poniżej 
której sprzedaż na pierwszych dwóch term i­
nach nic nastąpi.

W adyum wynosi 147 zł. 50 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, akt za­

jęcia i oszacowania wsponmionej realności 
przejrzeć można w tut. sąd. registru turze.

O tern zawiadamia się strony i w ierzy­
cieli , tych zaś, którymby uchwała niniejsza na 
czas doręczoną nie została, przez kuratora f)r. 
Psarskiego i niniejszy edykt.

Tarnów dnia 30 grudnia 1876.
O. k. radca krajowy.

(1749) O g ło sz e n ie .
L. 838. C. k. kom isja hipoteczna zawia­

damia, że dochodzenia miejscowe w celu za­
łożenia księgi hipotecznej dla gm iny Koniu- 
szowa w dniu 11 kwietnia 1877 o 9 godzi­
nie rano rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia
w u rz ę d a c h  gm innych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stotunków posiadania, może sic zgłosić 
i 'wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw uzna za stosowne.

G rybów  23 m arca 1S77.
(1756 1— 8) - L - 2384/pr.

O g ło s z e n ie  K o n k u r s u .
Celem obsadzenia posady koncepisty 

przy c k. Dyrekcyi policyi w Krakowie w 
randze X. klasy z poborami systemizowanemi 
rozpisuje się niniejszym konkurs do 20 kwie­
tnia r. b- . . .  .

Ubie°-ajacy się winni swe podania zao­
patrzone w dowody kwaiifikacyi wnieść w 
d r o d z e  właściwej na ręc-e c. k. Prezydyum 
Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Z P re z y d y u m  c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 24 marca 1877.

x x x x x x x x x # * x k x # # ox# x x * * * x # x # * * # M
M  f — ~  g

o. k. uPrz- 5
Galicyjska Kolej f j j § l | j ( arola Ludwika. *

r

L. 2724.

Obwieszczenie.
(1757 2—2)

Na czas od dnia 1 kwietnia, aż do 1 pażdzier- X  
nika 1877 r. ustanawia się maksymalny dodatek J |  
ażya do ta ry f przy posyłkach zboża w ruchu lo- U
kalnym na 5 ° ,0. *

Zastosowanie tego dodatku ma zatem nastąpić 
wtedy tylko, gdy ogłoszony właśnie dodatek ażya 
przewyższać' będzie pomienioną cyfrę; ilekroć zaś 
ogłoszony urzędownie dodatek ażya wynosić bę­
dzie 5°|0 lub mniej, zastosowanym będzie ten 
właśnie dodatek

8
X
X
X

S
X

8

Doniesienia prywatne.

K f l H T Ó T w Y M i  f l N Y

<*. k .  u p r  z y  . g a l i f * -

Akcyjnego Panku Hipotcezieg®
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°io L IS T !  HIPOTECZNE,
które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi m a łż e ń s k ic h  wojskowych, 
na kaucye i wadya, — są w  tym że kantorze do nabycia.
rjgr- W szystkie polecenia z prowiucyi wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym , licz 

doliczenia prowizyi. ______    (1 25—V)

Niniejsze postanowienie nip ma niocy wstecz 
działającej.

W i e « l e i t ,  w  Marcu 1877 r.

Generalna Dyrekcya. jj
[ x x x x x x x x x x x x x o x x x x x x x t -  C X X X X X X X X
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0. k. J i  uprz. X
kolej Galicyjska S ę § g :  Karola Ludwika. O

(1(1670 2—3) Obwieszczenie.
- o o o -

Z dniem 1 kwietnia 1877 r. wejdą w życie spros­
towania, względnie zmiany taryf lokalnych kolei Karola 
Ludwika, które wydawane będą w biurach komereyalnyeh, 
tak dyrekcyi ruchu we Lwowie, jak  i generalnej dyrekcyi 
w W iedniu, i w ekonomaeie tejże dyrekcyi w Wiedniu.

Lwów, dnia 16 marca 1877.
D y r e k c y a  r u c h u .

L. 182. (L702 1 - 3 )

K o n k u r s .

Na mocy uchwały Rady powia­
towej Żydaczowskiej z dnia 8 lutego 
k  r. nad budżetem powiatowym na 
rok 1877 zostanie obsadzoną posada 
Yłjunkta przy Wydziale Rady powia- 
°Wej o rocznej płacy 600 zł.

Do tej posady przywiązany jest 
obowiązek odbywania podróży w po- 
t/ locie celem załatwiania czynności 
ZeWnętrznych w sprawach opieki nad 
®blinami i w sprawach drogowych za 
pobnym zwrotem kosztów " podróży i 

jX)otami jednak tylko na mocy uchwa­
li Wydziału powiatowego, polecenia 

rezesa lub jego zastępcy.
Posada ta obsadzoną będzie pro- 

izorycznie z widokiem stabilizowania 
upływie roku służby, 

u . Kandydaci mają sic do dnia 15 
f l e t n ia  b. r. wykazać świadectwami 
gębowego uzdolnienia to jest dokład- 
Uv Znaj°m°ści ustaw adniinistracyj- 
, ‘ i w niczem nieposzlakowanej
l faktyki urzędowej.
. . Listy prywatne od kandydatów 
20!+lteres*e obsadzenia tej posady, po- 

s aną bez odpowiedzi.
/j Wydziału Rady powiatowej 

Adaczów, dnia 15 marca 1877.

h• l i y ó - K. k. pnyiliegnae

I  i c r n h e r g  -  C / c n n m i l  y - . i a s s y  -  E i s o i i l n i  I m  - C e s e l l s c h a f t .

■ i*   -I -  — I. 1,
Tł , -rj u  ,, clVh die Elire die Actionare der k. k. priv.Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sic u cue .  1 B W

L e m b e r g - C z e r n o w i t z - J a s s y - E i s e n b a h n - G e s e l l s c h a f t  « i  V e r o i n e s  (w ie D >  E s o h e n -

uin 10 Uhr Yormittags im Saale des Ingenieui- und A 
bachgasse Ńr. 9) stattfindenden

XVI ordontlichen General-Yersammlung
einzuladen. O e g e .is ta m le  d e r  V e r h a n d lu i .g  s im l:

1. Gestionsbericht des Yerwaltungsratlies^ ^ ^  rum anisohen Linien im j abre 1876.

3 Berieht bber die Bctriebsrechnungen und den Recbnungsabscbluss pro  1876.I Antrage des Yerwaltungsrathes uber die Yerwendungen des Remertragmsses.
Walii des Aufsichtsrathes.
Erneuerung des Y erw altungsrathes.

5.
6.

StiltlltclL
I, Klisabet 
sowiebei der

Erneuerung des V crwaitungsramoo.
Jeno Horren Actioniire, welehe der General - Versamtnlung beiwohnen oder ihr Stimmreebt nach ' '  ■]

- * «  w°"“ ’ “ “  b ( t . If “ g ^ l 3 ® A p , 'n  » » »  W  t e  Oentral-Cassa der Q e ! Z h 5iiuanbcn wollou, liaben ilire Aeticn h is  la n g s ie n s  i» V 7  oei aer uentrai-uassa der tfesells
jthskassc 9, oder bei der Anglo-dstcrr. Bank in W ie n , bei der Sammlungscassa der Gesellse.baft in Ł e m b c r g ,  
der galizisclien Ac.tien-llypolhekenltauk in Ł c m b e r g  und bei dereń F i l ia l e n in  K r a k a u , C izernow itz  
i>ol. l»ei der Anglo-Austiian-Bank ni L a n d o ii. und bei der Bantiue de Roumani in R n c a r e s t . mittelst dc

SUW1UUU1 UOI g,łłiu/i*.ox-.Łv..̂ .   — j  Ł

T a r n o p o l, liei der Anglo-A ustrian-Bank in  juuhuuii, u nu oei uer r  
auszufertigender Consignationcn (wozu Blaucpiettc bei den genannten Ca 
und erhaltcu m it dci Em pfangsbcstatigung die Legitinrationskarten zur General-Yersammlung.

m ussen die, auf der Ruekseite der Legitim ationskarten vorgedruekten Yollmaehten

und —  .w * * ma u u u

und bei der Banąue de Roumani in B u c a r o s t ,  mittelst doppelt

liiind
Tm Ycrtretungsfallc 

ig unterfertigt werden.

lassen unentgeltlicb verabfolgt werden) zu erlegen
Legitimationskarten

eigen-

Wien, am 20 Marz 1877.
A e r  Y e r w a l t u n g s r a t l i .

X X X > O O O O IC X > O C ^ X X X X > O Q IO «  0  X .N O O O » C X X 5 0 » O O C X X X X X X .> a O



8
(139(56—6)

Ces. kr. wylą- czny przywilej
Franciszka Palmę, w Trautenau (w Czechach).

Ifpf

R s a r d ^ o  w a ż n e !  
dia oszczędnych gospodyń.

W  przeciągu czterech godzin może jedna  osobą 
dwa pełne kosze brudnej bielizny czysto wyprać, 
nie gotowawszy takowej i nie naraziwszy się na  u- 
szkodzenie rąk  lub b ie lizn y ; przez użycie c. k. wył. 
uprz. m e t o d y  p ran ia , Franciszka Palnie 
w  Trautenau, w  Czechach. W  oryginalnych pu­
dełkach 1/ l po zł. 1.20, Va po 65 ct., 1li  po 35 ct. w. a.

))

0. k. wył. nprz.
T ablettkraft - Glanzstarke“

z nową instrukcyą
do g ład zen ia  b ielizny

i receptą przeciw plamom w  bieliznie, pocho­
dzącym ze rdzy i atram entu, którą receptę każda 
tabliczka zaw iera, kosztuje tylko 20 ct. w. a. 
i jest wyśmienitym  środkiem  do bielizny stroj­
nej i zwykłej. — Przy zakupnie 20 tabliczek 

udziela się odpowiedniego rabatu .

u * -  S k ład : u p. Maurycego B ałłab an a  
we Lw ow ie, plac M arjacki Nr. 8 i u 
p. Schajttera & Comp. w  Bzeszowie. 
u D. Grossa ajencyi w  Krakow ie.

IW U znanie i  za lecen ie . "Wl
W id m o m . P a n u  Franciszkow i P alm ę! 

właścicielowi o. k. przywileju w Trautenau.
Pańska patento rana metoda p ran ia  bieli­

zny udowodniła tutaj powszechnie swą skute­
czność i znaehodzi u P an  w Guttenstein wielkie 
uznanie. Ponieważ jak  już zauważałem, panie 
w Gutenstein o zbawiennych skutkach pańskiej 
metody zupełnie się p rzek o n a ły , proszono mię, 
bym wynalazcy w yraził najszczersze podzięko­
wanie. Z uszanow aniem :

J a n  Ł i  e g 1 e  r
zastępca burmistrza w Gutenstein kolo Wiener Neustadt* 
w imieniu kilkunastu gospodyń w Guttenstein.

(1691 3—3)

Na Śwista
I

świeże Rodzynki, Migdały, Daktyle,
Orzechy tureckie, Cykata, Pomarańczykt 
Powidła przecierane pół kilo 20 d- 
W I 1 A  wypróbowane i nie drogie. 
PI’.WII butelkowe wy stałe 9

poleca: C x _  I K L  2 S T o w i c k i -
obok H otelu  W arszaw skiego

Atrament do znaczenia Welizny
(nie dający się wywabić) 

dla właścicieli hotelów, zakładów kąpielo­
wych, szpitalów, zakładów w ogóle 

a niezbędny dla każdego domostwa
1 flakon tego atram entu 1 zł; większy 3 do 5 zł. 
1 stam nilia do bielizny z 2 liter. 50 ct. 80 et. 1 zł. 
1 stam pilia do bielizny z monagr. 1.201.80 2.50 zł. 
1 rząd cyfer liczbowych od 1—0 90 ct. do 1.20 zł. 
Korony wszelkiego rodzaju 50 ct.
Puszka blaszanna z poduszką i penzlem 85 ct. 
Podpszka do wyciskania i penzel 20 zł.

D la dogodności P. T. kupujących 
mam wielki zapas wszelkich gatunków

w zo ró w  do wyciskania monogra­
mów i liter do haczlowiiia i Mtowania.

Zlecenia uskuteczniam  za pobraniem  poczto- 
wem. Przyrządy do druku przysposabia zupełnie 
i według zlecenia i sprzedaje w razie dostatecz­
nej poięki także z spłatą w miesięcznych ratach.

1 1 . 3 3 e t t e l ł i e i m ,
we Wiedniu, W eihburggasse 23.

N f t e z b e d n y  p o r | i d n i ] i !o p o f la tH  i i e i a c l i  luptecziiycti
J. WINHARDA,

e. k. inspektora podatkowego,
nabyć można po zniżonej cenie 

1  z ł .  5 0  c t .
w Administracyi „Gazety Lwowskiej11

Na Święta
najtaniej dostanie na składzie M. Stengla:

Piwa
Wittingau,n a j l e p s z e g o ;  Pilzneńskiego, Sclrwecliackiego, Wojnickiego,

znakomity Bok, Bawarskie piwa. 
f l t i a d « V H  J L C B  « 8 f -

Dla dogodności Szanownej Publiczności" na przedmieściach- urządziłem sprzedaż p o  t y c h  
samych cenach jak na składzie głównym:

u p. C z e r n e c k ie g o , sklep korzenny, ulica Łyczakowska, kamienica p. Smutnego; 
u p. E p s t e in a ,  sklep korzenny, ulica Halicka, na przeciw gimnazyum.

HOP"* Butelka W I S T A  węgierskiego 30 ct.

M . S T E A G E Ł , skład p iw a  i  w in a ,
(1764 2—3) 8 ^ “ u lica  G RO DZICK ICH  liczb a  1. __________

(1651 2 -3 )

Ogłoszenie.
S ió d m e  z w y c z a j n e

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów
wyrobu cegieł maszynowych i przedsieh budowli

odbędzie się w poniedziałek dnia 30 kwietnia 1877 r. o godz. 10 przedpołudn.
w lokalnościach Towarzystwa, Nr. 3 ulica Akademicka, we Lwowie.

Przedmioty rozpraw:
1. Sprawozdanie Kady zawiadowczej z czynności Eokn ubiegłego 1876.
2. Wzięcie do wiadomości zamknięcia rachunków za rok 1876.
3. W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1877 w edług §. 46 statutu.
4. W ybór komisyi do sprawdzenia protokołu.
5. W ybór trzech członków do Rady zawiadowczej.
P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem  walnem zgromadzeniu, 

zechcą złoźyy swoje akcye (kwity tymczasowe) najdalej do dnia 13 kw ietnia b. r. w kasie 
Towarzystwa we Lwowie, na które oprócz pokwitowania otrzymują także karty legitym a­
cyjne, upoważniające do wstępu na walne zgromadzenie. Na 8 dni przed walnem zgrom a­
dzeniem zamknięcie rachunków i bilansu złożone będą w biurze Towarzystwa, gdzie za oka­
zaniem karty legitymacyjnej P . T. Akcyonaryuszom po jednym  egzemplarzu wydane będą.

W e  L w o w i e ,  dnia 20 marca 1877.

Rada zawiadowcza*
A rt. 38. Do głosowania na walnem zgromadzeniu są uprawnieni ci Akcyonaryusze, 

którzy na 14 dni przed dniem wyznaczonym do zebrania się walnego zgromadzenia złożą 
10 akcyi (kwitów tymczasowych) wraz z niezapłaconemi jeszcze kuponami w kasie Towa­
rzystwa lub miejscu wyznaczonem przez Radę zawiadowezą. Na to otrzymają poświadczenie, 
które służyć ma do wykazania się przy wstępie na posiedzenie walnego zgromadzenia.

Posiadanie 10 akcyi nadaje prawo jednego głosu, żaden wszakże akcyonaryusz nie 
może w sobie łączyć więcej nad 50 głosów. Popczas walnego zgromadzenia przedłożony 
będzie wykaz upraw nionych do głosowania akcyonaryuszów którzy akcye swe złożyli, 
zwyszczególnieniem ilości złożonych akcyi i nabytych przez to głosów każdego akcy-
onaryusza. . . . .

Art. 39, Akcyonaryusze nieobecnie^sfsłąpieni hyc mogą przez pisemnie umocowanych 
i do głosowania upraw nionych akcyonaryjiżió^, Którzy wykazać się mają pełnomocnictwem 
wystawionem podług wzoru przez Radętząjyiado#.czą przepisanego. Akcyonaryuszowi nie 
wolno przyjmować więcej nad pełnomocnictwu) jedjiggo tylko^ akcyonaryusza. Praw ni zastępcy 
m ałoletnich lub niewłasnowolnych, równieżńjąk i-p lzełożeni gmin, ciał zbioiowych, towa­
rzystw  lub zakładów publicznych, mogą ucz^śtniązwi i głosować na walnem zgromadzeniu 
nie będąc osobiście akcyonaryuszami. ° -i. Ą  _____________________

Towarzystwo Kredytowe Miejskie.
Rada zawiadowcza

Towarzystwa kredytowego miejskiego
spółki zarejestrowanej o poręee nieograniczonej 

" W '  I Ł  o >  W  JBI * 2 ,

zaprasza na podstawie artykułów 61 i 62 statu tu , Szanownych

Csłoitkilw  Tow arzystw a
wedle Art. 58 statutu do głosowania uprawnionych na pierwsze

zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 29 kwietnia 1877 r. o godzinie 4 popołudn.

w lokalu Towarzystwa z tą uwagą,
źe wedle art. 59 statutu m ają uprawnieni do głosu na 14 dni przed 
Zgromadzeniem dowody uprawnienia, mianowicie książeczki udziałowe, 
lub dowód własności hipoteki i kwit ostatni złożyć Dyrekcyi, zkąd 
otrzymają karty wstępu na Zgromadzenie z wyrażeniem tytułów i liczby

należnych im głosów.

Porządek dzienny:
1. Zmiana statutu,
2. Sprawozdanie z czynności i przedłożenia rachunków z pierwszego roku 

administracyjnego,
3. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego,
4. Uchwała względem kosztów założenia, oraz dywidendy od udziałów,
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1877 i
6. Wnioski Rady Zawiadowczej.

Ł w t ó w ,  dnia 26 marca 1877  i.
Prezes R a d y :  Crarciszek BałutowsKi m .  p .

Członek Bady: H. Osiecimski m. p. 
Członek Rady: Dr. Zbroźek m. p.

(1770 2 - 3 )  Sekretarz: Józef Pini m. p.
I* /"  S e t k i  t y s i ę c y  o s ó b

zawdzięcza swój piękny i gęsty włos jedynie tylko istniejącej c. k. wyłącznie uprzywilejowanej

Eseitcyl na porost włosów i brody,
usuwającej równocześnie bez śladu parple (1’upież) jak  niemniej należącej do rzędu podobnych środków pra- 
wdziwoj styryjskiej pomadzie z ziół alpejskich lub x>omadzie z ekstraktu orzechowego, które dostarcza

c. k. wyłącznie uprzywiS fabryka perfumy

Edmund Hawranek’s Nachfolger,
W i e d e ń  I . ,  T e i u f a l t s t r a s s e  1 7 .

N iedoścignionym  środkiem
jest nasza często i ze skutkiem używana 
esen eya  n a  porost w łosów  i  bro­
dy, która przy regularnem  używaniu wraz 
ze styryjską pom adą^ z zioł alpejskich lub 
pomadą z ekstraktu orzechowego, jużpy prze- 
oiągu sześeju miesięcy naw et na miejscach 
zupełnie w yłysiałych sprowadza porost gę­
s ty  z p ierw otną barw ą włosów ! Zna­
czna ilość młodych ludzi zawdzięcza swe 
piękne i pełne brody naszej esencyi na po­
ro s t włosów i brody.

W razie wypadania włosów skutkuje p łyn 
ten w przeciągu ośmiu dni, przy tworzeniu 
się łu p ie ż y  zaś już po trzyrazowym użytku. 
Najnieszkodiiwszym środkiem do farbowa­
nia włosów (bez substancyi ołowianej) jest 
nasz płyn odmładzający włosy, który spra­
wia, że włosy barwy blond, czerwonej, siwej 
a nawet zupełnie białej, zm ieniają się i o 

. trzym ują połysk i barwę ciemno-czarną.
Tak sannę utrzym ujem y na składzie p łyn  (mleko) odm ład zający  w łosy  Nr. II, zapomocą 

którego uzyskać można dowolną barwę włosów od kolorów blond do ciemno-brunatnego. Używają­
cym tego płynu polecamy szczególnie naszą praw dziwą dwojako-siiną pomadę z ekstraktu orzechowego, 
który także otrzymać można jako wiksator, jak  niem niej nasz olej z ekstraktu orzeckoweg-o 5 — środki te 
przyspieszają bowiem porost włosów.

Nasza c. k. w ył. up rzyw . eseneya na porost w łosów  i brody
wyleczą w każdym wypadku i zupełnie słabe korzenie włosów w najkrótszym  czasie i zabezpiecza do 
najpóźniejszego wieku nader obfity porost, działa bardzo przyjemnie na  skórę, usuwa każdy gośćcow)' 
lub reumatyczny ból gło w y i wszelkie nieczystości skórne. Udowodnionem zaś jest, że setki osób zupełnie 
wyłysiałych lub bez porostu brody, uzyskały po uppływie jednego do trzech miesięcy, więc w stosunkowo 
nader krótkim  czasie, piękną i pełną brodę lub obfity i gęsty w łos. Jesteśm y w posiadaniu wielkiej il° 
śei pisi.1 dziękczynnych z tego powodu otrzymanych.

PrOcz pow yższych osob liw ości, mamy zawsze na składzie dla P . T. P u b lic z n o ś c i 
najnowszy towar w pom adach, perfum ach i  pastach.

Dla zabezpieczenia Publiczności znajduje się na każdym słoiku i flakonie jako protokołowana marka 
ochronna portret wynalazcy.

O bstalunki prosim y w ystosow ać do głównego depozytora, pana:
Jó z e fa  W e is , a p te k a rz a  w  Wiedniu, I , T u c h l a u b e n  7 , —  Jó z e f a  F iir s t ,  a p te k a  „p o d  b ia ; 
ły m  a n io łe m "  w  Pradze, am  P o ric  1071 - I I ,  —  ja k  n iem n ie j do każdej ren o m o w an e j ap tek i 
w  A u s tro -W ę g ra c li  —  lu b  w p ro s t do firm y :

_■ H s a m w a - s * .  Mai * ss  H T i « * W  ; » < -* *
właściciel składu perfum  i c. k. przywileju 

w Wiedniu, I, Te infa l t s trasse  Nr. 17.
C E N N I K

1 wielki alabastrowo - szklanny flakon dwojako-silnej esencyi na porost włosów i brody
1 m ały flakon . .   . .   . .

alabastrowy słoik prawTdziwej pomady ze styryjskich ziół alpejskich
„ „ „ odmładzającej włosy . . .

„ „ „ „ różowej, czerwonej
b i a ł e j ...............................................................................

flakon prawdziwego m leka odmładzającego włosy, wraz z prawdziwym olejem orzechowym,
tacką i szczotką do w ł o s ó w ............................... . . . . .  . .

1 m ały flakon prawdziwego płynu odmładzającego włosy
1 flakon tego p łynu  z oleju o rz e c h o w e g o .............................................
1 m ały flakon płynu odmładzającego włosy z oleju orzechowego
wiksatory z ekstraktu orzechowego (artyku ł toaletowy kosm etyczny)................................................ _ ■ _ •

Wszystkie gatunki najwyborniejszych perfum, pastów, proszków, tynk tur i eseneyj, jak  niemniej śro 
do usunięcia włosów są z J s z e  na składzie . . . 1 « .

z,iecema z zagranicy uskutecznia sie ściśle i  szybko za nadesłaniem gotówki, z  prow m cyi zas 
nadesłaniem gotowki lub za pobraniem pocztomem 
(1543 3—12)  j y  ~

5 zł. -  c* 
2 zł. 50 ot
2 zł.
3 zł. 
2 zł. 
2 zł.

ct 
— ct 
50 ot 
30 o*

5 zł. 
3 zł. 
2 zł. 
1 zł. 
1 zł.

ct 
et 
ct 
ct 
ct

Za opakowanie liczy się 30 ct.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


